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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
29 listopada b. r. nadać generalnemu dyre- 
ktorowi Najwyższych prywatnych i familij- 
nych funduszów, Fryderykowi baronowi M a y- 
rowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa, ajto 
w najłaskawszem uznaniu wieloletniej jego 
wiernej i pożytecznej służby. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
szefa sekeyi Emila barona Cherteka ge- 
neralnym dyrektorem Najwyższych prywa- 
tnych i familijnych funduszów i nadać mu 
równocześnie godność tajnego radcy z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej przeło- 
żonemu gminy miasteczka Strussow, Adol- 
fowi Rutee, w uznaniu jego pożytecznej 
działalności, złoty krzyż zasługi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 grudnia. 


Prasa niemiecka zajętą jest od pewne- 
go czasu niemal wyłącznie omawianiem przy- 
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VI. 
(Ciąg dalszy). 


Leon coś dalej mówił, ale ja nie już 
nie słyszałem. Nie przeczuwałem dotychczas 
ciosu, który bezpośrednio teraz we mnie ude- 
rzył. Serce mi bić przestało, zimny pot po- 
krył czoło. Znów, po drugi raz widziałem 
się przyczyną dziwnej niedoli Edwarda, przy- 
czyną jego nieszczęścia ! 

Gdy nieco ochłonąłem, pochwyciłem 
dalsze słowa Leona: 

— Udałem się natychmiast do proku- 
ratora. Przedstawiłem mu moje o tej spra- 
wie zdanie i uzyskałem, co tylko w takich 
warunkach uzyskać było można, mianowicie, 
iż prokurator zażądał ustanowienia obrońcy 
nieobecnego Edwarda, jakoteż powołania na 
świadków mnie, ciebie i Celiny. 

Odetchnąłem z niepojętem uczuciem 
ugi. 

~ — A więc — ozwałem się głosem, 
który mi się z trudnością z piersi dobywał — 
wysłali go do Ameryki, by go tu tymczasem 
skrępować i skompromitować na całe życie, 
byle tylko niedopuścić tego małżeństwa... 

Calina się rozpłakała, łkając. 

— Czy go wysłali do Ameryki? pod- 
chwycił Leon = h przecież widoczny pod- 
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gotowanego dla parlamentu przedłożenia o 
nowej reformie wojskowej, którego pierwsze 
czytanie odbędzie się w przyszły poniedzia- 
łek, a równocześnie roztrząsa , rozbiera i 
komentuje wielką mowę, jaką wygłosił kan- 
elerz hr. Caprivi w parlamencie, na tle po- 
mienionej reformy. O ile już dzisiaj można 
wywnioskować z A dziennikarskich, rząd 
nie będzie miał łatwego w Izbie stanowiska, 
a to tem pewniej, iż z oświadczenia kanele- 
rza wynika, że koła decydujące nie zgodzą 
się na żadne znaczniejsze ustępstwa, albo- 
wiem projekt reformy stanowi jedną zwią- 
zaną ściśle z sobą całość organiczną. Tym- 
czasem znaczna część deputowanych różnych 
stronnictw nie chce tego uwzględnić i trwa 
na stanowisku, iż niepodobna przyjąć prze- 
dłożenia, nakładającego na naród tak wielkie, 
jak nigdy ofiary. Wywodom posła Richtera, 
który zabrał bezpośrednio głos po kanclerzu, 
a streszczającym się w tem, że rząd nie po- 
winien kierować się wyłącznie względami 
militarnymi, lecz także względami na eko- 
nomiczne położenie kraju, przyklasnęły, z wy- 
jątkiem konserwatywnego, wszystkie inne 
stronnictwa. Niepewność eo do losu reformy 
jest tem większą, że obecnie także centrum 
katolickie, które, jak się z początku zdawało 
było gotowe, za ustępstwa na innem polu, 
stanąć po stronie przedłożenia i wywalczyć 
mu zwycięstwo, zajęło wobec niego niezbyt 
życzliwą postawę, a prasa wypowiadająca 
myśli i przekonania przewódców centrum, 
coraz, natarczywie] domaga się odrzucenia 
projexiu w dotychczasowej jego osnowie - 
azienniki, komentując mowę kancele- 
rza, podnoszą przedewszystkiem ten szeze- 
gół, że chociaż hr. Caprivi wspomniał o mo- 
żliwości zagrożenia Niemiec na dwóch fron- 
tach, jednak nie Rossyę wprowadził w za- 
kres swoich przypuszczeń wojennych, ale 
wyłącznie Fraucyę, dając lekko do zrozu- 
mienia, iż jeżeli wojna wybuchnie, to w 
pierwszym rzędzie od strony Wogezów. 
Innym szezegółem, który wywołał nie- 
pospolitą sensacyę, jest potrącenie o de- 
peszę emską, która poprzedziła krwawą 


kampanię w roku 1870/71. Wiadomo, iżł 


na dni kilka przed mową kanclerza pod- 
niosła się ogroma wrzawa z powodu rzeko- 
mego wykrycia, iż ks. Bismarck odebraną z 
Ems od króla Wilhelma depeszę przerobił i 
podał ją do publicznej wiadomości w for- 
mie, spaczającej zupełnie inteneye monar- 
chii, skutkiem ezego roznamiętniły się nie- 
zmiernie umysły we Francyi i wojna, zgo- 
dnie z życzeniem ks. Bismarcka stała się 
nieuniknioną. Otóż hr. Caprivi odczytał de- 
peszę emską w brzmieniu autentycznem, a 
chociaż wykazało się z tego, że ks. Bismarek 
opuścił z niej lub zmienił pewne  ustę- 
py, to przecież, wedle zapewnienia mowcy, 
| zmiana ta nie była dowolną, lecz zgodną z 
| wolą króla, który zaaprobował najzupełniej 
redakcyę swego pierwszego ministra. Przy 
tej sposobności hr. Caprivi wystąpił stanow- 
czo przeciw zarzutowi, jakoby jego poprze- 
dnik był prowokatorem wojny, albowiem wy- 
wołała ją z rozmysłem Francya w zamiarze 
zadania Niemcom śmiertelnego ciosu. Otóż 
wyprowadzenie tej sprawy w parlamencie 
nie było, zdaniem wielu, przypadkowe, lecz 
miało służyć na poparcie przedłożonych po- 
stulatów wojskowych. Kanclerzowi bowiem 
szło o to, aby wykazać, że tak samo, jak 
w r. 1870 wśród powszechnej ciszy i zape- 
wnień pokojowych, wystąpiło nagle widmo 
wojenne i obecnie także mogą zajść w naj- 
bliższej przyszłości wypadki, powołujące 
Niemcy do czynnej roli. Być zaś przygoto- 
wanym na podobną ewentualność — to za- 
danie | obowiązek rządu Rzeszy. 
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Rada Państwa. 


PODA 


(CLXXIV posiedzenie Izby poselskiej). 
*4* Wiedeń, 30 listopada. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20. 


Izba bardzo licznie zgromadzona. 


Naławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej. 

Rozdział wydatków na Trybunał poli- 
tyczny przyjęto bez dyskusyi. 

Następuje rozdział: „Rada Ministrów*. 

Poseł Kaiser wywodzi, jakie wraże- 
nie na różne stronnictwa wywarła mowa P. 
Prezesa gabinetu z przed tygodnia; o Kole 
polskiem mówi: Polacy wiedzą bardzo do- 
brze, że jakikolwiek obrót rzeczy wezmą, 
oni zawsze znajdą uwzględnienie i korzyści, 
że przeto weale ich to z bliska nie obcho- 
dzi. O klubie Hohenwarta powiada, że wra- 
żenie było przyjemne, ale z przymieszką 
wątpliwości. Młodoczesi zastanawiają się nad 
dalszem postępowaniem swojem. U Ńiem- 
eów-liberałów wrażenie wyraża się w zdu- 
mieniu i oburzeniu; Niemcy-narodowcy sami 
tylko uznają mowę tę za zupełnie stosowną 
ze stanowiska gabinetu, który nie ma ža- 
dnych stałych zasad ani przekonań, lecz 
jednem stronnictwem zaszachowuje drugie. 
Przewidując jakiś zwrot stanowczy, a to na 
niekorzyść Niemców, mowea zarzuca Niem- 
corma-liberałom , że przechwałkami o swoich 
sukcesach u Rządu, uśpili czujność w lu- 
dności niemieckiej. O parlamencie utrzymu- 
je mowca, że w ludności szerzy się opinia, 
iż to aparat zbyteczny; radzi występować 
przeciw temu mniemaniu, bo parlament jest 
potrzebny, choćby tylko ze względu na 
sprawy materyalne; ale powinna to być 
prawdziwa reprezentacya ludności, nie dzi- 
siejsza reprezentacya stanów. Dalej rozwo- 
dzi się o konieczności ogłoszenia języka 
niemieckiego językiem Państwa; zapowiada 
stanowczą walkę wszystkich Niemców prze- 
ciw czeskiemu prawu politycznemu; eo do 
stosunku między Austryą i Węgrami, uważa 
unię personalną za najlepszą. Mowes godzi 
się z Panem Prezesem gabinetu, że sprawy 
ekonomiezne są na teraz najważniejsze; wy- 
tyka atoli Rządowi, że dotychczas zamało 
przygotował projektów ekonomicznych, szeze- 
gólmiej eo do rolnictwa. Zajęcie się sprawa- 


step. Jasnem jest, że Edward musi być w 
Wiedniu. 


Milczeliśmy długo zatopieni w zadumie. 

— Jeźli — dumałem — Korybutowi- 
cze nie wiedzą o interwencyi Leona, o de- 
cyzyi prokuratora i mojem przybyciu na 
świadka, to można było być pewnym powo- 
dzenia, ale znając ich trudno było przy- 
puszczać, by już nie byli powiadomieni. 

Wstałem i poprosiwszy Leona i Celi- 
nę, by mnie o nic nie pytali, bo o niczem 
myśleć nie byłem w stanie, opuściłem ich, 
aby coprędzej odnaleźć jakiego adwokata, 
zasięgnąć języka, przejrzeć sądowe akta i 
zoryentować się w tym chaosie. 

Widoczną było rzeczą, że Korybuto- 
wiez mnie najniegodniej wyzyskał i że już 
wtedy, gdy mi proponował, by Edward za- 
ciągnął pożyczkę, miał w głowie przygoto- 
wany piekielny plan, prowadzący równocze 
śnie do dopięcia dwóch celów: do niedopu- 
szczenia małżeństwa Edwarda, dla hrabiny, 
i do zagarnięcia dóbr po Korjatyńskim, dla 
siebie. Byłem wściekły i upokorzony zara- 
ZA że mię tak zdołano wyprowadzić w 
pole. 


VII. 

W wielkiej sali izby sądowej kijowskiej 
na podwyższeniu zasiedli sędziowie, na lewo 
od nich zajął miejsce prokurator. Adwokat 
hrabiny, niestającej osobiście, zasiadł na- 
przeciwko sądu po prawej stronie, po lewej 
zaś obrońca, ustanowiony z urzędu dla Ed- 
warda. Świadkowie zasiedli na ławach, w 
przeciwległym końcu sali. Między nimi po- 
znałem kilku lokaji z pałacu Korjatyńskich. 
Znajdowaliśmy się my wreszcie, Celina, 
Leon 1 ja. 


Byłem w niezwykłem pomięszaniu. Jak- 
kolwiek bowiem bieg sprawy mógłby się obró- 
cić, jakiejkolwiekby doniosłości mogły być 
moje zeznania, prawdy, na którą złożyłem przy- 
sięgę, w zupełności wyjawić nie mogłem. Nie 
mogłem powiedzieć, iż Edward pożyczył 


liny od ruiny i obronienie jej przed matką. 


Nie mogłem też zeznać, iż Edward mnie tė ` 
pieniądze pożyczył, Narkiewicze byliby się | 


łatwo podstępu mojego domyślili. Celina w 
stanie rozdrażnienia, w jakim była, nie prze- 
niosłaby tego odkrycia, a nadto nikt mi za- 
ręczyć nie mógł, że zdradzając tę manipu- 
lacyę pieniężną, wybawię Edwarda i uwol- 
nię go od kurateli i wyroku niepoczytalno- 
ści. Jeślibym więc zdradził tajemnicę a nie 
wygrał sprawy Kdwarda, w takim razie po- 
grążyłbym tylko w większą jeszcze rozpacz 
pannę Narkiewicz, wyrzucającą już sobie, iż 
się stała przyczyną smutnego losu narzeczo- 
nego, którego, jak to coraz jaśniej stwier- 
dzałemm, wielkiem i bezinteresownem kochała 
uczuciem. Postanowiłem więc zataić histo- 
ryę pożyczonych przez Korjatyńskiego pie- 
niędzy i zataiłem ją nawet przed moim 
adwokatem i obrońcą Edwarda. Zaduma, w 
jakiej pogrążony byłem, nie pozwalała mi 
słyszeć, ani widzieć nie z tego, co się do- 
koła mnie działo. Oprzytomniło mnie do- 
piero wejście do sali w ostatniej chwili Ko- 
rybutowicza. 

Usiadłszy na krześle, gdy spojrzał na 
obecnych, nie zdołał utaić zdumienia. Oezom 
zdawał się nie wierzyć, widząc między świad- 
kami Celinę, a zbladł, gdy jego wzrok spo- 
czął na mej twarzy. Wyzywałem go oczyma. 

Książę nietylko nie wytrzymał ale 
nie próbował nawet wytrzymać ani chwili 
mego ironicznego i pełnego pogardy spoj- 
rzenia, bo natychmiast spuszezając oczy, Z4- 


trzydzieści tysięcy rubli na uratowanie Če- . 
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czął śnieżną ręką gładzić swą hebanową 
brodę. Siedział spokojnie jak posąg, ale i 
te genialny mistrz nie zdołał ukryć wzru- 
szenia, a ta konsternacya, malująca się co- 
raz wyraźniej na twarzy księcia, napawała 
mnie znów lepszą nadzieją. 

Wywołano sprawę. Sędzia zaczął od- 
czytywać olbrzymi wywód hrabiny, którego 
treść znałem. Cisza panowała w sali. Celina 
pomięszana, słuchała z zapartym oddechem 
tych strasznych dokumentów pychy ludzkiej, 
a Leon uśmiechał się, szyderczo zerkając na 
Korybutowicza, który w obawie, aby się nie 
spotkać z mojem wejrzeniem, siedział jak 
mumia nieruchomy. 

Gdy sędzia skończył, zabrał głos sła- 
wny w tej epoce adwokat kijowski, zastę- 
pujący hrabinę. Domagał się on bezwarun- 
kowo kurateli i uznania hrabiego za marno- 
trawcę. Szedł dalej w swych wnioskach, bo 
twierdził, iż Edward miał napady furyi, w 
których rzucał się na swoją rodzicielkę. Obo- 
wiązywał się stwierdzić to świadkami. Wy- 
wód jego był długi, pełen błyskotliwych 
ustępów, napuszony komunałami o społe- 
eznych obowiązkach i szkodliwych jedno- 
stkach, ale był też dzięki znanej wymowie 
jego piorunujący swem wrażeniem. 

Gdy skończył, skierowałem wzrok mój 
na Oelinę. 

Panna Narkiewicz zdawała się słnchać 
dalej, choć adwokat już mówić przestał, 
Z wytrzeszezonemi oczy, trupio blada, to- 
piła wzrok swój w człowieku, tak śmiało na- 
padającym na tego, który jej był może wtedy 
najdroższym. Kocha się więcej tych, dla któ- 
rych się cierpi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Wincenty hr. Łoś. 
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mi ekonomicznemi podniosłoby powagę par- 
lamentu 

Pos. Kraus krytykuje teraźniejszy sy- 
stem rządowy. Rząd uporczywie sprzeciwia 
się reformie ustawy o drukach; niesłusznie 
prześladuje stowarzyszenia i zgromadzenia; 
nie czyni nie dla podźwignienia rzemiosł, 
nie nadając im ulgi podatkowej, nie stłu- 
miając nierzetelnej konkurencji, sam kon- 
kurencyę im sprawiając robotą więzienną. 
Mowca czyni Rządowi zarzuty z rozwiązania 
Rady miejskiej w Liberecu, z nieczynności 
w sprawie zbudowania przekopów łączących 
Dunaj z Łabą i Odrą, z braku programu co 
do reform na rzecz rolnictwa. Chwali świe- 
tne reskrypty Ministerstwa sprawiedliwości, 
ale ubolewa, że wyroki sądowe często pod- 
kopują wiarę w sprawiedliwość, i t.d.it. d 
Wzywa nakoniec Niemców, aby się zjedno- 
czyli na podstawie programu mającego tyl- 
ko dobro ludności na celu. 

Pos. Vaszaty użala się na upośle- 
dzenie narodu czeskiego, szezególnie także 
w praktyce Trybunału administracyjnego, 
który dopuszcza rozprawy tylko w języku 
niemieckim, choć wedle ustawy każdemu 
wolno bronić osobiście swej sprawy, co zna- 
czy, że każdemu wolno mówić w swoim ję- 
zyku. Podobnie ma się rzecz w Sądzie ka- 
sacyjnym. Mowca zapuszeza się w drobia- 
zgowe kwestye o językowem  upośledzeniu 
Czechów w Czechach. 

Pos. Weber (Czech morawski) uskar- 
ża się na brak sprawiedliwości dla ludów 
nie-niemieckich i nieposzanowania ustaw o 
równouprawnieniu. Zawsze i wszędzie niem- 
czyzna jest protegowana, a co Niemcy pra- 
wią o potrzebie ogłoszenia języka niemie- 
ckiego językiem Państwa i zabezpieczenia 
terazniejszej przewagi niemieckiej, są to ezeze 
frazesy, bo język niemiecki faktycznie jest 
językiem Państwa, a sam Rząd czuwa nad 
tem, aby Niemeom nie nie ubyło z ich prze- 
wagi niesprawiedliwej. Mowca objaśnia to 
na przykładach wziętych z praktyki władz 
krajowych i lokalnych na Morawie i Szląsku, 
kończy zaś oświadczeniem, że będzie głoso- 
wał przeciw przyzwoleniu gabinetowi fun- 
duszu. 

Izba uchwala wszystkie tytuły rozdziału 
powyżej wymienionego, z wyjątkiem fundu- 
szu dyspozycyjnego, który to tytuł pozostaje 
w zawieszeniu. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
30. — Następne jutro. 


Podwyżki budżetowe dla Galicyi 


PODL. 


II. 

Pomnożenie erganów bezpieczeństwa 
publicznego w Galicyi nigdy nie działo się 
w stopniu tak bardzo uderzającym, w ja- 
kim ma stać się w roku przyszłym. Już w 
etacie Ministerstwa spraw wewnętrznych wi- 
dzieliśmy znaczną podwyżkę wydatków, z po- 
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wodu utworzenia nowych urzędów policyj- 
nych z licznym personalem w Przemyślu i 
Nadbrzeziu; bez porównania większe atoli 
są podwyżki w etacie Ministerstwa obrony 
krajowej, zawierającym także rubryki, odno- 
szące się do bezpieczeństwa publicznego. 
W,rubryce straży wojskowo-polieyj- 
nej (instytucyi wyłącznie galicyjskiej) spo- 
tykamy się z podwyżką wydatków o 55.078 
zł. na pomnożenie straży o 132 ludzi, mia- 
nowicie w Krakowie o 70, we Lwowie 
o 62. Oba miasta muszą przyczyniać 
się do kosztów utrzymania straży rzeczonej, 
ztąd też owa podwyżka dotyka je kwotą 
11.191 zł. ponad ciężar dotychczaowy. 

W rubryce żandarmeryi podwyżka 
ogólna 409.853 zł. przypada prawie wyłącz- 
nie na Galicyę i na Bukowinę. W Galicyi 
żandarmerya ma być pomnożona o 541 ludzi 
kosztem 367.279 zł., na Bukowinie o 64 
ludzi podwyżką wydatków o 41.408 zł. 

Cała tedy służba bezpieczeństwa pu- 
blicznego różnych kategoryj ma być pomno- 
żona w Galicyi o 708 głów (urzędników, o- 
ficerów i szeregowców, suma zaś «©dnoś- 
nych podwyżek wydatków czyni 456.255 zł.; 
na Bukowinie o 70 głów kosztem 46.968 zł. 

Przechodzimy do etatu Ministecstwa wy- 
znań i oświaty. 

W tytule nadzoru szkolnego pod- 
wyżka wydatków w ogóle czyni 62.300 zł., 
z których na Galicyę przypada 41.251 zł., 
a to w skutek zamianowania 38 stałych po- 
wiatowych inspektorów szkolnych. Płace ich 
wraz z dodatkami aktywalnymi, zresztą nie- 
równe, wynoszą razem właściwie 58.430 zł., 
ale ustaje w skutek nominacyi tych wyda- 
tek na substytucye w ilości 12,179 zł. 

Wydatki na rozwój sztuk pię- 
knych są podwyższone razem o 9.748 zł., 
szczegółowo dla Galicyi (Krakowa) o 1.300 
zł, a to o 900 zł. eo do płac i dodatków 
nauczycieli szkoły malarskiej w Krakowie i 
400 zł. w skutek podwyższenia subwencji 
dla krakowskiej szkoły muzycznej z 1.600 
zł. na 2.000 zł. 

W sumie 102.010 zł., która w poró- 
wnanin z tegoroczną jest podwyższona o 
10.600 zł., przeznaczonej na cele archeo- 
logiiizachowania pomników ar- 
chitektury, znajdujemy od lat blisko 20 
(t. j. od czasu rozpoczętego odnowienia Su- 
kiennie krakowskich) po raz pierwszy pozy- 
cyę dla Galicyi, mianowicie 8.000 zł. jako 


przyczynek skarbowy do kosztów restauracji | 


grożącego ruiną kościoła parafialnego w Bie- 
czu, znamienitego pomnika architektury go- 
tyekiej. 

Wydatki na Uniwersytety i Aka- 
demie techniczne są preliminowane w 
sumie o 119.410 zł. wyższej, niż na rok bie- 
żący, w której to podwyżce Galicya party- 
cypuje kwotą 41.420 zł. Jest to podwyżka 
rachunkowa, faktycznie o wiele większa, 
gdy się zważy, że wydatki, które z natury 
rzeczy powtarzać się nie mogą, jak n. p. u- 
kończone budowle, nie powinny też juź być 
brane w porównanie. Na sam Uniwersytet 


Jagielloński wydatki są podwyższone fakty- 
cznie o 50.470 zł. W dziale wydatków zwy- 
czajnych podwyżka wynosi 18.000 zł., a jest 
spowodowana w znacznej części nomina- 
cyą profesora nauki skarbowej, systemi- 
zowaniem katedry weterymaryi, nominacyą 
profesora gospodarstwa rolnego i profesora 
fiblogii romańskiej, ustanowieniem asysten- 
tów dla nauki hodowli zwierząt i inżynieryi 
rolniczej, dodatkami do płac i remuneracya- 
mi za nowe wykłady, nakoniee uposażeniem 
klinik w potrzeby powszednie. Podwyżka o 
32.470 zł. w dziale wydatków nadzwyczaj- 
nych, pochodzi głównie z preliminowania 
80.000 zł. (o 20.000 zł. więcej) na ostate- 
czne rozwinięcie wydziału rolniczego i 
i 20.000 zł. (o 10.000 zł. więcej) na konty- 
nuacyę budowli instytutu patologiczno-ana- 
tomicznego, co do którego zresztą nadmie- 
nić wypada, że ma być zbudowany w wię- 
kszych rozmiarach, niż pierwotnie zamierza- 
no, skutkiem czego cały koszt zamiast 
200.000 zł. wynosić będzie 285.000 zł., bez 
urządzenia wewnętrznego; reszta podwyżki 
2.470 zł., idzie na pomniejsze budowle. Na 
uniwersytet lwowski podwyżka o 4.200 zł. 
in ordinario, tłómaczy się zamianowaniem 
profesora ekonomii politycznej i systemizo- 
waniem (od dnia 1 października r. 1893) 
drugiej katedry historyi powszechnej, usta- 
nowieniem demonstratora przy katedrze far- 
makognozyi, dodatkami do płac i podwyższe- 
niem dotacyi na potrzeby katedry farmakologii. 
Akademia techniczna we Lwowie ma 
wydatki podwyższone o 2.000 zł., mianowicie 
o 700 zł. im ordinario z powodu zaprowa- 
dzenia wykładów rolniczych i 1.800 zł. im 
extraordinario na sprawienie nowego moto- 
ra gazowego w laboratorium chemicznem. 
(Dokończenie nastąpi). 
Józef Glinkiewica. 
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namska. — Generał Doods bohaterem chwili. — 
Kandydaci na nieśmiertelnych). 


(st.) Z szybkością gromów następują 
po sobie teraz wypadki polityczne w Pary- 
żu, piętrzące się coraz to groźniej. Sprawa 
Carmaux, zamach anarchistów, ustawa pra- 
sowa, sprawa panamska, — przesilenie mi- 
nisteryalne! Zdaje się, jak gdyby Francuzi 
żyk wśród odmiennych warunków meteoro- 
logicznych, jak gdyby atmosfera, która ota- 
cza Franeyę, miała w sobie niezwykle zna- 
czną zawartość tlenu, tak życie tutaj jest 
gorączkowem, przyspieszonem, chorobliwem 
jakiemś. Zaledwie przycichły najgorętsze 
okrzyki rewolucyjne w Carmaux, bomba dy- 
namitowa rozsadziła dom komisaryatu poli- 
cyi przy Rue des Bos Enfants w Paryżu i 


E sytuacya we Francyi. — Sprawa pa- 


zabrała w ofierze szereg niewinnych egzy- 
stencyj, wydarła rodzinom ojców, dzieciom 
opiekunów. Z ulicy przesilenie przeniosło się 
do parlamentu. Cztery razy w dwóch dniach 
domagał się prezes gabinetu wyrazu zaufa- 
nia, lecz ledwie dano mu to votum, już wy- 
buchła sprawa panamska. Niech raczej 
Amerykanie przekopią Nikaraguę, jeśli Pa- 
nama takiem błotem bryzgać ma w oczy 
Francyi|! Jakikolwiek będzie rezultat sledz- 
twa, które prowadzi komisya trzydziestu 
trzech, krzywda, jaką wyrządzono Francji 
rozdęciem tej sprawy do takich rozmiarów, 
niczem nie da się już naprawić. Zapytaj się 
kogokolwiek w Paryżu, jakie jest jego zda- 
nie o tem, a odpowie ci niechztnie: Pas de 
voleurs. Wielką odpowiedzialność przyjął na 


siebie eks-boulanżysta i krzykacz, ale nieza- 


wodnie człowiek dobrej wiary, Delahaye, 
gdy rzucił Izbie posłów ów frazes, który 
dreszezem przejął największych nawet sce- 
ptyków: „Ja wiem, iż narażam tu mój ho- 
nor. Mój, ale i wasz. Jest was tutaj prze- 
szło stu deputowanych i ministrów, którzy 
czerpaliście z tego mętnego źródła“. Jak ol- 
brzymie było wrażenie tych słów, jak wiel- 
kie rozdrażnienie panuje tn z powodu całej 
tej sprawy, da wam miarę artykuł, który 
przyniósł dzisiejszy Figaro, a z którego 
przytoczę kilka ustępów. Auior artykułu, 
Saint Genest, pisząc go, nie wiedział jeszcze 
nie ani o tem, że gabinet Loubeta ugrzązł 
w błocie panamskiem, ani, że sędzia śledczy 
oświadczył komisyi trzydziestu trzech, iż 
zmarły baron Reinach otrzymał od Towa- 
rzystwa Panamy 9 i pół mil. franków! Po- 
mimo to woła on jednak: „Na honor Fran- 
eyi zaklinam was, spieszcie się z rozwiąza- 
niem sprawy! Cóż teraz pozostało jeszcze 
z cesarstwa, z monarchii, z republiki! Lu- 
dzi, którzy pozostali czystymi, możecie poli- 
czyć na paleach. Jakiem prawem chcecie 
jutro, gdy przekroczycie granice Francyi, 
bronić swego narodowego honoru, gdy prze- 
ciw honorowi temu przemawiają zarzuty, 
które sami eo raz to nowe podnosimy?... 
Każdy z nas jest gotów, gdzie i kiedy tylko 
może, obrzucić błotem drugiego, a nie wi- 
dzi, iż sam ma na twarzy błoto, którem jego 
obrzucono. Ciekawy widok: wszyscy Fran- 
cuzi obrzueeni blotem, wykrzykują na siebie 
haniebne przekleństwa i obwiniają się na- 
wzajem, skacząc z radości, gdy widzą, iż 
ich nieprzyjaciel więcej jest powalany, ani- 
żeli oni sami! Gdy jednak z drugiej strony 
Renu przedostanie się kiedy tutaj jaki zarzut 
skierowany przeciw nam, to wtedy wszyscy 
zwracamy się przeciw Prusakom i krzyczymy : 
„Czego chcecie, nędznicy, — Francya jest 
krajem bonorowym!* Skoro atoli minie ten 
hałas, znown zwracamy się jeden przeciw 
drugiemu i wołamy: „Precz z nim, tym ło- 
trem, zaprzedanym posłem, stronniczym sę- 
dzią!* Najnierozsądniejsze przytem wszyst- 
kiem jest to, iż wszystkie te zarzuty są nie- 
prawdą. Twierdzę to i będę twierdził do o- 
statniej chwiii: Kraj nasz jest jednym z naj- 
uezciwszych na ziemi i jedynie nasi polity- 


Z DALEKIEGO ŚWIATA. 


(Ciąg dalszy), 
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Nino, prawie natychmiast po swojej 
piosence, zaczął swoim zwyczajem płakać 
gorzkiemi łzami, wspominając swoje miasto 
rodzinne, swoją dezercyę i nowe rzemiosło. 
Gachupin i Kalifornijezyk, trzeźwiejsi i wię- 
cej panujący nad sobą, a może nie tak ła- 
two podlegający skutkom alkoholu, zdradzali 
jednak niektóre oznaki nie całkiem normal- 
nego stanu. Wprawdzie zachowywali oni je- 
szcze, przynajmniej z pozoru, przytomność 
umysłu , świadomość wszystkich słów i czy- 
nów, jednakże, coraz bardziej rozmowni. 
wylani więcej niż kiedykolwiek, skłonni byli 
do zwierzeń. Jeszcze kilka haustów koniaku, 
a ich powaga, u jednego wyniosła, u dru- 
giego łagodna, może całkiem zniknie. Napili 
się znowu; Hiszpan uśmiechnął się, co mu 
się nigdy nie zdarzało, a Kalifornijczyk, sta- 
jąc się nagle gadatliwym, wymienił od nie- 
chcenia nazwę miasta Lagos. Na tę nazwę 
Gachupin zadrżał; wyjął z ust cygaro, a 
wzrok jego zwrócił się ku towarzyszowi. 

— Lagos! — powtórzył, jakby w wy- 
sileniu, przesuwając ręką po czole. 

Oczy Kalifornijczyka zamigotały , spot- 
kawszy się z pełnem ognia spojrzeniem 
w niego utkwionem, ale zniósł to badanie, 
nie odwróciwszy głowy, nie spuściwszy po- 
wiek, nie przestając się uśmiechać. Ciągnął 
dalej nie nieznaczące opowiadanie, które był 
rozpoczął; zwykła awantura w oberży tego 
miasta, przez które przeszedł, nie zatrzymu- 
jąc się wcale. Chwilę jeszcze obaj przypa- 
trywali się sobie, jakby cheąc się wybadać 
wzajemnie. Czy szukali wspomnienia ? W każ- 
dym razie pamięć nie zdawała się im nie 
nasuwać, ale pozostali zamyśleni, przypa- 


| trując się czerwonym węglom ogniska. Ogień, | rzekł, jakby ciągnące dalej rozpoczętą roz-|wę miał smukłą, gibką, ruchy zgrabne, 
jo czem fizycy zaniedbują wspominać w swo- 


ich traktatach — oprócz materyalnych wła- 
sności, wywiera także pewną moralną fasey- 
nacyę. Pociąga umysł ludzki, ujarzmia go 
swojem pozornem życiem, wprowadza w świat 
marzeń. Może być wesoły lub smutny; 
oświeca czasem przeszłość minioną, to uka- 
zuje duchy, upiory czasów dawnych, to 
opromienia przyszłość, a wreszcie, usypia. 

Ten ostatni skutek sprowadził on na 
wszystkich zebranych przemytników, pod- 
czas opowiadania Kalifornijczyka. Po zmę- 
czeniu całodzienną pracą, wpatrywano się 
długo w płomienie, nie myśląc nnwet o grze 
w karty. Ułożono się wygodnie, a potem, 
jedne po drugich, powieki się zamykały. 
Cisza stawała się uroczystą; las milezał, 
nie poruszany żadnym powiewem wiatru, 
morze bez odpływu drzemało; i las i woda 
jak znicestwione ciężarem gorącego po- 
wietrza. 

Hiszpan i Kalifornijezyk zostali nagle 
rozbudzeni z milczącej kontemplacyi wybu- 
chem śmiechu, i oba naraz pospieszyli na 
ratunek Nina. Pod wpływem nagłej myśli, 
pijany marynarz wstał był na nogi, i chwie- 
jąc się, niepewnym krokiem, poszedł dorzu- 
cić do ogniska wiązkę drzewa, nie proszony 
o to przez nikogo. Pochylając się, aby 
wrzucić wiązkę, stracił równowagę i upadł 
prosto w ogień... Dzięki swej zimnej krwi 
i zwinności, dwaj towarzysze zdołali go wy- 
dobyć, zanim ogień go dotknął. Szamotał 
się jeszcze z nimi, nie zdając sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa, jakie mu groziło, i 
przysługi, jaka mu oddaną została. Położył 
go na ziemi, kazali leżeć spokojnie i spać, 
czego usłuchał z poddaniem się i ochotą. 

Hiszpan wrócił zająć miejsce, które 
zajmował przed chwilą, a Kalifornijezyk przy- 
siadł tuż obok. Byli znowu sami, rozbudzeni 
w małym obozie i nie zdawali się myśleć 
o spaniu, gdyż jeden zapalił cygaro a drugi 
skręcał papierosa. Po kilku krótkich uwa- 
gach o wypadku Nina, Kalifornijczyk wy- 


! mowę: 

— Piękne miasto Lagos! 

— Tak, odrzekł Hiszpan. 

— Miałeś tam przygodę, rzekł znowu 
Kalifornijczyk, zacierając ręce; domyśliłem 
się tego przed chwilą, ze sposobu, w jaki 
na mnie patrzyłeś. 

— To prawda, miałem tam przygodę. 

— wesołą? 

Hiszpan umoczył usta w napoju, po- 
tem pokiwał głową, zaprzeczając. 

— QOpowiadaj, rzekł Kalifornijczyk. 

— Nie, odrzekł Hiszpan, zostawmy 
umarłych w spokoju. 

Nastąpiło długie milczenie. Wiązka 
drzewa, dorzucona przez Nina, poczynała tlić, 
zapalać się, a iskry pryskały w około. Sowy 
wciąż w kółko latały, ropuchy i jaszczurka 
zniknęły, opuszczając żółwia , który nie wie- 
dzieć dlaczego, z całą siłą wyciągał malutką 
swoją główkę. Kalfornijczyk spokojnie zapa- 
lił papierosa i rzekł: 

— Kobieta była piękna? 

— Nazywano ją, — rzekł Hiszpan, 
unosząc się dumą — nazywano ją Madonną, 
dla delikatnych linij twarzy a Syreną, z po- 
wodu czarującego wdzięku całej istoty! 

Kalifornijczyk zadrżał. 

— To on! mruknął przez zaciśnięte 
zęby, nareszcie! 

Po chwili milezenia, zaczął znowu, 
z lekkiem drzeniem w głosie : 

— L... kochała cię... ona... to cudo? 

Hiszpan nie zdawał się słyszeć zapy- 
tania; rozmarzony, patrzał w zadumie na 
grające płomienie ognia. Gdyby nie był tak 
zajęty tym widokiem, byłby spostrzegł Ka- 
lifornijczyka wpatrującego się w niego z na- 
marszczonemi brwiami, z zawziętą, dziką 
ciekawością. Pięknym był ten hidalgo ze 
swoją matową cerą, z błyszczącemi oczami, 
z zębami białemi pod czarnym wąsem, z ła- 
godnem, jak u kobiety spojrzeniem, — ko- 
biety arabskiej, od której może pochodził. 
Mógł mieć zaledwie lat trzydzieści; posta- 


szlachetne. Jego sposób wyrażania się, jak 
i jego towarzysza, zdradzał wyższe wykształ- 
cenie, którego brakowało innym związko- 
wym. Ani jeden ani drugi z pewnością nie 
był urodzony do rzemiosła, któremu się obe- 
enie oddawał. 

— Możnaby mniemać, rzekł Kalifor- 
nijezyk, który wcale pięknym nie był, ale 
którego rysy grube, usta szerokie, żywe 
oczy i wystające policzki tworzyły całość 
sympatyczną, inteligentną, energiczną — 
możnaby mniemać, że masz wyrzuty su- 
mienia ? 

-- Mam, w istocie. 

— Dla tego zapewne jesteś tak powa- 
żny? No, ulżyj sercu: Kochasz ją jeszcze ? 

— Tak, kocham cień... 

— To ma znaczyć, wyrzekł znowu Ka- 
lifornijeczyk, pochylając się na przód, że ta 
którą kochasz umarła, lub mówiąc po pro- 
stu, stała ci się niewierną, i żyjesz jej 
wspomnieniem ? 

Hiszpan spuścił głowę. Czy chciał w 
ten sposób odpowiedzieć twierdząco. Pomi- 
mo swego sprytu towarzysz nie mógł od- 
gadnąć. 

— To była twoja żona? zapytał je- 


DAWASH 
— Nie. 
— Twoja narzeczona? 
— Nie. 
— Oeh! kobieta zamężna, może? 
— Tak, 


— Więc już domyślam się katastrofy, 
chociaż nie chcesz mi dopomódz w rozwią- 
zaju zagadki, rzekł Kalifornijezyk tonem 
przyjaznego wyrzutu. Mąż was schwytał, 
musiałeś się bronić, zraniłeś go, zabiłeś mo- 
że i to co miało cię zbliżyć do ukochanej, 
oddaliło cię od niej na zawsze. Czy tak? 

Gachupin uczynił głowa ruch prze- 
czący, jednym haustem wypróżnił eo zostało 
koniaku na dnie kubka, a potem pochylił 
się ku towarzyszowi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cy, dla których celów potrzebne jest to błoto, 
odzierają nas z dobrej sławy; jeden czyni to 
dla sprawy swego dziennika, drugi dla sprawy 
wyboru, trzeci dla tego, ponieważ uważa to 
za swoje zadanie i ponieważ nie go nie obcho- 
dzi, czy Francya poniesie na tem szwank 
jaki, ezy nie... Przestańcie ciskać oszczer- 
stwa, lub zaprzestanę pisać, gdyż nie pióra 
potrzeba dzisiaj w prasie, leez miotły.“ 

Silne to i wymowne słowa prawego 
obywatela, którego oburza wszystko co się 
dzieje: korrupcya, rozstrój, kalanie siebie 
samych, bezczeszczenie najdroższego skarbu 
narodowego : dobrej opinii kraju. Słowa te 
jednak pomnażają jeszcze zamięszanie, ja- 
kie panuje, a które nie wiadomo do czego 
doprowadzi. Na razie doprowadziło już do 
przesilenia ministeryalnego. 

Trudno uwierzyć, by komisya, wybrana 
przez Izbę zdołała osiągnąć w sprawie pa- 
namskiej jaki praktyczny rezultat. Skoro 
parlament angielski postanowi zbadać jaką 
zawiłą sprawę za pomocą komisyi, wybranej 
ze swego łona, można być pewnym, iż gdy 
komisya ta zechce, zdoła dotrzeć do prawdy 
znacznie pewniej i łatwiej, niż sąd lub po- 
licya; parlament angielski atoli uzbraja ka- 
żdym razem taką komisyę swoją wszelkie- 
mi prawami sędziego śledczego i najwyższą 
egzekutywą, — Francuzi zaś zaniechali te- 
go uczynić. To też przekonanie o bezsku- 
teczności parlamentarnego śledztwa, zrodziło 
w Izbie franeuskiej dwa projekta, które na- 
turalnie nie zostały i nie zostaną zapewne 
przyjęte, ale ciekawe są, jako symptom cza- 
su, jako charakterystyka położenia. Pierwszy: 
to myśl rozwiązania lzby, — drugi: to wnio- 
sek pozbawienia obieralności wszystkich te- 
raźniejszych członków Izby. Warto przy- 
pomnieć, że ten drugi wniosek uchwalono 
jednogłośnie w roku 1798 po mowie Robes- 
pierre 'a.... 

Na tle życia paryskiego jeden jest tyl- 
ko jasny punkt: jestto zwycięstwo generała 
Doodsa nad Dahomejezykami. Jakkolwiek 
pessymiści sądzą, że Behanzia powróci je- 
szcze i jeszcze przez długi czas nie da Fran- 
cuzom spokoju, — głosy ich nikną jednak 
we wrzawie ogólnej radości. Generała Doods 
czeka wstęga legii honorowej, a dzienniki 
zbierają składki na szpadę honorową dla 
niego. 

Lista kandydatów do Akademii nie- 
śmiertelnych --- wybory odbędą się w lu- 
tym — jest już ułożona Naturalnie, Zola 
figuruje między nimi ; chce zająć fotel Ksa- 
werego Marmiera. Ogień i woda |... Współ- 
ubiegają się z nim : Ferdynand Fabre, Eu- 
geniusz Manuel, Henryk de Bornier — kan- 
dydaci niezbyt groźni, gdyby nie niechęć 
„nieśmiertelnych* do naturalizmu. O dwa 
inne wakujące miejsca, po Renanie i Kamilu 
Rousset, dobijają się z jednej strony genial- 
ny chemik Berthelot i senator, świetny mow- 
ca, Challemel-Lacour, z drugiej zaś Henryk 
Houssaye i Thureau-Dangen. 


Przesilenie w Wiedniu. 


Z Wiednia telegratują do Czasu : „Koło 
polskie nie wchodziło wcale w jakiekolwiek 
rokowania z Młodoczechami. Znając odda- 
wna ich dążności, ujawnione podczas sesji 
delegacyjnej, nie wejdzie Koło w związek z 
nimi. Stanowisko posłów polskich, zajęte i 
zaznaczone na początku teraźniejszej sesji 
przed dwoma latami, jest eiągle niezmienne. 
Wypowie to ich imieniem pos. Jaworski, 
który przemówić ma wśród rozpraw nad fun- 
duszem dyspozycyjnym*. 

Klub młodoczeski oświadcza w komu- 
nikacie, że od pierwszej chwili postanowił 
głosować przeciw funduszowi dyspozycyj- 
nemu. 

Członek zjednoczonej lewicy niemie- 
ckiej baron Sommaruga mówił przedwczo- 
raj w stowarzyszeniu mieszczańskiem 3go 0- 
kręgu wiedeńskiego 0 położeniu parlamen- 
tarnem i powiedział między innemi: Usiło- 
wania nasze, aby uzyskać od Rządu rękoj- 
mii umożliwiających nam posunięcie się na 
dotychczasowej drodze choćby krok naprzód, 
doznały zawodu, skutkiem czego znajdnjemy 
się dzisiaj w tej smutnej konieczności, że 
nie możemy zajmować nadal stanowiska, na 
którem staliśmy w ostatnich dwóch latach. 
Gdybyśmy postąpili inaczej, ucierpiałaby na 
tem nasza powaga, a nasi wyborcy mogliby 
odmówić nam swego zaufania. 


Oświata i stosunki ekonomiczne 
w Rossyi. 


Z powodu zaburzeń, wywołanychw głębi 
państwa, prasa rossyjska przemawia gorąco 
do sumienia narodu, które znosi obojętnie 
straszną ciemnotę w niższych warstwach 
ludu. Pobiedonoscew pojechał osobiście do 
Charkowa w celu zachęcenia gubernatora i 
władz ziemskich do zakładania nowych szkół 
elementarnych. Skutkiem tego posypały się 
z różnych stron korespondencye wyświetla- 
ją?9 położenie rzeczy. 
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Lata nieurodzaju utrudniają utrzymywa- 
nie szkół dotychczasowych, a jakże tu my-: 
śleć o zakładaniu nowych. Nauczycieli ele- | 
mentarnych utrzymują gminy, złożone z wło- 
ścian zubożałych i doprowadzonych do osta- 
tniej nędzy, bo pomimo wydanych milionów, 
rolnicy skazani są na straszną nędzę z po- 
wodu braku inwentarza lub zaciągniętych 
długów u lichwiarzy na bajecznie wysokie 
procenta. Nie ma tam żydów, lecz są tak 
zwani „kułaki*, trudniący się lichwą na ży- 
dowski sposób. Oprócz tego wydane zboże 
pod zasiew ze spichrzów rządowych okazało 
się w najgorszym gatunku, więe urodzaj na 
rok przyszły również jest niepewny. 

Rząd w celu ulżenia ludności ściągał 
podatki w zbożu zamiast w gotowiźnie, otóż 
okazało się, że włościanie odstawiali poślady 
zamiast czystego ziarna, a urzędnicy je przyj- 
mowali. 

Zrozpaczona ludność emigruje do Tur- 
kestanu. Tameczne władze chwalą się z po- 
myślnego przeprowadzenia osadnictwa, żą- 
dając nowych funduszów na dalsze przepro- 
wadzenie kolonizacyi, ponieważ kandydatów 
nie brakuje. 

Ale do czego — pytają dzienniki — 
prowadzi wyludnianie gubernij europejskich 
nie przeludnionych weale, a osadzanie dro- 
bnych gromadek pośród obcej ludności? Z 
wyłowionych w Galicyi szumowin zapewne 
nie wiele będzie pociechy i pożytku, nie wię- 
cej jak miała Brazylia z wychodźeów pol- 
skich 

Ministerstwo ma nad czem głowę ła- 
mać — finanse, rolnietwo, oświata są w o 
płakanym stanie; dla zaradzenia skutecznie 
złemu potrzeba bajecznych sum a niedo- 
bór tegoroczny, po ostatecznym obrachunku 
wynosi 180,977,168 milionów rubli. W per- 
spektywie są podwyższone podatki: od spi- 
rytusu, od piwa, nafty, bawełny zagranicz- 
nej, od wyrobów bawełnianych, od mieszkań 
i od dochodów. 

Dzienniki rossyjskie podnosząc, że kraj 
rossyjski uposażony jest od natury w nie- 
zmierne bogactwa przyrodzone, zadają sobie 
pytanie, zkąd pochodzi, iż ludność cierpi 
niedostatek nieznany na Zachodzie? Wia- 
domo całemu światu — tak mniej więcej 
pisze Now. Wremia — że Rossya jest kra- 
jem rolniczym, ale daremnie ktoś, niezna- 
jący rzeczywistego stanu rzeczy, szukałby tu 
instytucyj rolniczych, szkół, odpowiednieh 
organów rządowych. Przeglądając gmachy 
rządowe w Petersburgu, znalazłby wreszcie 
na jednym napis: „Departament spraw rol- 
niezych i przemysłu wiejskiego“. Lecz niech 
się aie łudzi brzmieniem słów. gdyż wszedł- 
szy do wnętrza, zastałby tam kilku młodych 
ludzi zajętych statyską. Oto wszystko, na co 
zdobyło się państwo rdzennie rolnicze. 


Cholera. 


„. Z Husiatyna donoszą o stanie UE 
mil w ciągu ostatnej doby: W Szydłowcach | 
umarły wezoraj, d. 1 b. m. dwie osoby z! 
tych, które zachorowały dawniej. W tejże , 
miejsoowości zachorowało świeżo jedno dzie- | 
cko półtoraroczne. 

W Husiatynie, Olehowczyku i Bodna 
rówce nie było żadnych wypadków zasła- | 
bnięcia ani śmierci, a nawet w Bodnarówee ! 
nastąpiło ogólne polepszenie; chorzy znaj- | 
dują się w stanie rekonwalescencyi. i 


PHM 
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O przebiegu cholery w guberniach Kró- | 
lestwa Polskiego Warsz. Dniewnik podaje | 
następujące szczegóły: w Warszawie dnia 27 
b. m. było chorych na cholerę 15 osób; w | 
gubernii łomżyńskiej 11 osób; w gubernii | 
siedleckiej d. 26 b. m, zachorowało osób 5, | 
wyzdrowiały 3, zmarło 6, pozostaje cho- | 
rych 36. i 

W gubernii podolskiej w okresie! 
od 9 do 18 listopada w 107 zarażonych miej- | 
scowościach zachorowało 1033, wyzdrowiało | 
556, umarło 375, a pozostało chorych 528. 
Od chwili pojawienia się epidemii w gub | 


podolskiej zachorowało 2951, a umarło 1066 i. 


osób. ; | 
W dniu 23 b. m. w Żytomierzu zacho- . 
rowały na cholerę 3 osoby, a umarły 4; w| 
miasteczku Kamień-Kuszyrski zachorowało 7, | 
umarły 8. | 
i 


vaman 


A 
[i 


KRONIKA | 


| 


Lwów. 2 grudnia. 


— Pani Namiestnikowa hr. Marya 
Badeniowa powróciła dziś rano z Wiednia. 


-- Dla głodnych dzieci złożyła w | 
administracyi Gazety Lwowskiej, pani Tekla | 
Bieńczewska kwotę dwudziestu (20) zł. w. a. 
która komitetowi odesłaną zostanie. 


4 Adam hr. Łoś zmarł w dniu wezo- í 
rajszym w willi Dębniki za Wisłą. Zmarły je-! 
dnał sobie sympatyę i szacunek ogólny prawo- ! 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 grudnia 1892, 


p, 


‘co de kierunku 


ścią charakteru i przymiotami towarzyskimi. 
Zostawił on wdowę z Kirchmajerów, dwóch sy- 
nów i dwie córki. œ. p. Adam Łoś pisywał no- 
welle i rozprawy, a jego syn, Wincenty hr. Łoś 
i córka baronowa Hagen (Aloes) zajmują wy- 
bitne stanowisko w literaturze belletrystycznej. 


- Pogrzeb Alfreda Czaykowskiego od- 
będzie się dnia 3 grndnia w Dusanowie o 12 
w południe, We wczorajszym naszym nekro- 
logu zaszła niedokładność, którą  pospiesza- 
my sprostować. Czaykowski został wybrany do 
Rady państwa w Brzeżanach nie po śmierci, 
lecz po złożeniu mandatu przez Ludwika Skrzyń- 
skiego. Śmierć tego znakomitego posła nastąpiła 
dopiero kilka lat później. 


— Podziękowanie. Wydział Czytelni 
akademickiej we Lwowie, składa za naszem po- 
średnietwem publiczne podziękowanie p. Wikto- 
rowi Zacchi, artyście-rzeźbiarzowi, za biust Mic- 
kiewicza, ofiarowany Czytelni w dniu obchodu 
jubileuszowego. 


— Sprostowanie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Z powodu braku odpowiednich 
aktów w archiwum Czytelni akademickiej we 
Lwowie, wymieniono w skutek mylnych infor- 
macyj, w tablicy statystycznej, dołączonej do 
Księgi pamiątkowej Czytelni, jako pierwszego 
przewodniczącego Towarzystwa: Albina Rayskie- 
go, podczas gdy istotnie przewodniezącym Czy- 
telni w r. 1867 był nie p. Rayski, lecz Roman 
Pilat — obecnie profesor dziejów literatury pol- 
skiej w Uniwersytecie lwowskim —- jak to 
wszyscy ówcześni ezłonkowie Towarzystwa zgo- 
dnie zaświadezają. 

Konstanty Wojciechowski. 


— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Wi- 
śniowski, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
rodem ze Stanisławowa, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw. 

= Przyszła kreska... Od dłuższego 
czasu ginęły podróżnym, jadącym koleją na 
przestrzeni między Tryestem a Nabreziną i Kor- 
monsem cenniejsze przedmioty z kuferków i wa- 
lizek. Wyśledzenie sprawcy było tem trudniej- 
sze, że podróżni odbierali pakunki na pozór 
nietknięte i dopiero później spostrzegali ubytek 
skradzionych przedmiotów, skutkiem czego sami 
nie wiedzieli, czy kradzież była popełnioną 
przed, czy po odebraniu pakunku z kolei. Do- 
piero przed miesiącem udało się policyi w Trye- 
ście wytropić sprawcę w osobie niejakiego Fran- 
ciszka Marcinga, który od roku 1887 pełnił o- 
bowiązki starszego konduktora na powyższej 
przestrzeni. Przyznał on się, że od dwóch lat 
w czasie transportu otwierał kuferki podróżnych 
dobranymi kluczykami, wykradał kosztowności, 
a następnie napowrót je zamykał. Przy zewizyi 
znaleziono u niego mnóstwo kosztowności, które 
po części zwrócono poszkodowanym, reszta do- 
tychczas złożona jest w  tryesteńskiej dy- 
rekcyi policyi, gdyż właściciele nie są wiadomi. 
Między złożonymi przedmiotami znajdują się 
nawet niektóre znaczniejszej wartości, jako- 
to: bransoleta złota zperłą i dyamentami, dam- 
ski zegarek złoty z monogramem A.E.B., złote 
kólczyki z brylantami, złoty naszyjnik z serdu- 
kiem, ozdobionem szafirem i dyamentami it. p., 
których właściciele dotychczas się nie zgłosili. 


- A obserwatoryum c.k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 grudnia 1892. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1go grudnia do 12 w poła- 
čnie ània lgo grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
południowo - zachodni, co da 
siły mierny (3—4). niebo lekko zachmurzone, a 
powietrze bardzo wilgotne (92 pre. wilg. względ.) 
opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym ezasie była 
-—2,0%0.. najwyższa +-0,890. wczoraj popobi- 
duiu, seiniższa —5 00O dziś w nocy. 

Cała doba była pogodna. 


wo obywatelstwa. Modę tę. wygodną bardzo. 
wprowadzili Anglicy. 

-— Z Londynu donoszą: Znówsię ma ro- 
zegrać w sądach tutejszych sprawa niesłychanie 
skandaliczna — i znów oeskarżoną jest młsda 
dziewczyna z wyższej sfery towarzyskiej. córka 
majora kawaleryj. Przed tymczasowym sądem 
policyjnym w jednej z zachodnich dzielnie sta- 
nęła dziś rano miss Maude, 18-letnia blondyn- 
ka, pozwana przez jubilerów Spinki synów. pod 
ciężkim zarzutem kradzieży. Podobne oskarżenie 
wniosła przeciwko pannie M. firma jednego z 
największych magazynów futer. | 

Dotychczasowe śledztwo wykazuje, że pod- 
sądna poleciła jubilerom przysłać — rzekomo 
dla pokazania matce — kilka ciężkich tac i 
świeczników z czystego srebra. i że przedmicty 
te, przywiezione przez zaufatego subjekta fir 
my, zatrzymywała u siebie z dnia na dzień, 
pod protekstem chorohy matki, niezdolnej do za- 
jęcia się wyborem i targiem. Nareszcie, uwia- 
domiła subjekta, że matka wybrała niektóre ta- 
ce i świeczniki, żądając jednak, aby na nich wycie 
śnięto herb familijny, i że resztę sreber zatrzyma 
do dalszej decyzyi. 

Złudzony pozorami i arystokratycznem o- 
toczeniem majorówny, subjekt zostawił jej je. 
dne srebra, a drugie zabrał z sobą i po Eilkv 
dniach zwrócił, opatrzone herbem, jako już za- 
kupioue. Nie otrzymał atoli ani pieniędzy, ani 
stanowczej odpowiedzi, bo... majorowa znów 
była cierpiąca. Pani tej nie widział on wcale. 
I tak się to przewlekało z tygodnia na tydzień, 
aż jeden z dyrektorów finny przybył sam i od 
panny Maude zażądał stanowczo zapłaty lub 
zwrotu przedmiotów. Nie otrzymawszy sztysfak- 
cyi, oddał sprawę w ręce policyi, a ta wykryła 
niebawem, że wszystkie srebra były w zastawie 
w dwóch lombardach ! Cena kosztowności wy- 
nosi 165 fst. 

Rozprawy potrwają zapewne dni kilka. 
Tymczasem tragiczna śmierć majorowej rzuca 
pewne światło na całą sprawę. Późnym wieczo- 
rem, niedawno, do jednego z największych koteli 
przybyła 40-letnia mniej więcej dama, wyso- 
kiego wzrostu, imponującej piękności rysów 
twarzy ; miała z sobą torebkę tylko i zażądała 
pokoju na noc. Wyznaczono jej sypialnię na 
drugiem piętrze, z oknem wychedzącem na dzie- 
dziniec. Dama, wpisawszy nazwisko „Mrs, Mai- 
tłand* zamknęła się w swoiin pokoju, gdy jej 
oznajmiono, że przyniesiono dla niej pakiet, zo- 
stawiony w bramie hotelu przez umyślnego po- 
słańca. Pani M. uie otworzyła drzwi i. tłu. 
macząe się brakiem czasu, odesłała portyera 
z pakietem. 

Rano, o godzinie & znaleziono zwłoki tej 
damy w dziedzińcu. Osobistość jej stwierdzono 
natychmiast z telegramów, jakie miała przy so- 
bie : wszystkie one zawierały żądania bezawło- 
cznej wypłaty sum dość znacznych, a pochodzą 
od dostawców sklepowych i lichwiarzy. Samo- 
bójczynią jest matka nieszczęśliwej oskarżonej. 
Dodam, że ta ostatnia, stawając przed sędzią 
śledczym, nie wiedziała o smutnym końcu matki. 
Nie wiem, czy ją uwiadomiono w ciągu dnia. 
Major, niemieszkający z rodziną, nie był obecny 
w sądzie policyjnym 

— Cleveland i... szezury Przykra 
stroną wyboru, jakim głosowanie powszechne 
w Stanach Zjednoczonych zaszczyciło Clevelanda, 
są... szczury. Jest ich podobno tak wiele w sie- 
dzibie prezydenta Stanów Zjeduoczonych, w t. zw. 
„Białym Domu* w Washyngtonie, że zmarła 
niedawuo pani Harrison, nie jedną noc miała 
spędzić, polując na te dokuczliwe czworonogi. 
Jak gdyby na pociechę w tym smutku, Cieve- 
land otrzyma popiersie pamiątkowe. wykonano 
z niepospolitego materyału bo z antracytu. Taki 
przynajmniej użytek myślą zrobić górnicy pen- 
sylwańscy z olbrzymiej, bo 5.000 kilo ważącej 
bryły węgla, jaką niedawno wydobyto w jednym 
z szybów. 

Arcydzieło sztuki zegarmistrzow- 
skiej. Na wystawie w Chicago pojawi się mic- 


Żniżka baromeiryczna 180 do 785 :am, | dzy innemi zegar, który raz nakręcony. może 
ańajdowałe się w północnej Rossyi; zwyż- |iść bez przerwy przez lat.. tysiąc Zegar ten 
ka 775 do 770 «m w póła. Hiszpanii. ma być 21 stóp wysoki, 9 szeroki, a 3 stopy 


gruby. Figura przedstawiająca anioła wydzwa- 
niać będzie minuty, inna Kwadranse, a godziny 
szkielet, przedsiawiający śmierć. Skoro godzina 
uderzy, śmierć się ukryje, a ukaże się 12 apo- 
stołów, pochylających głowy przed wizerunkiem 
Zbawiciela. O godzinie 6 procesya zakonników 


Sian barometru, zredukowany do poziowi 
iM0FŁa, byt dziś s godzinie iż w voładuwe 
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dawać będzie sygnały. a po 3 godzinie w nocy 
kogut oznajmiać będzie pianiem zbližanje Bię 
świtu. Pory roku przedstawione będą przez ed- 
powiednie figury, a w dniu Bożego Narodzenia 
chór pobożnych spiewać będzie kolędy. Przeko- 
namy się w przyszłym roku może, czy tego ro- 
dzaju zegar rzeczywiście na wystawie się paj.- 
wi; ale nikt z nas nie przekona się —- ewvii 
istotnie przez lat tysiąc iść będzie bez nakry- 
cania.... 


względna wilgotność powietrza około 95 urce.; 
opad, śnieg, 


— W Jaworowie dzień 29 listopada 
b. r. obchodzono staraniem Tow. gimnastyczne- 
go „Sokół*, uroczyście nabożeństwem żałobnem 
i wieczorkiem deklamacyjno-muzycznym w połą- 
czeniu 2 odczytem, obejmującym bistoryę powsta- 
nia listopadowego, oraz życiorys Adama Mickie- 
wicza. Połowę czystego dochodu z wieczorku w 
kwocie 5 zł., jako grosz wdowi, odesłano do fun- 
duszu Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831. 


— Wielki pożar zniszczył w tych dniach 
całkowicie tartak parowy p. Leopolda Poppera 
w Wikowie górnym, na Bukowinie. Szkodę obli- 
czają na 60.000 zł. 


— Z mody. Przy zbliżającym się sezo- 
nie koncertów i wieczorów, nie od rzeczy będzie 
donieść, że w wielkim świecie londyńskim i pa- 
ryskim smoking obok fraka zdobywa sobie pra- 
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PE EEEN 


Notatki zako arystyczna 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek „Nasze anioły“, ko- 
medya w 8 aktach Michała Wołowskiego. — 
Jutro, w sobotę, „Gorąca krew*, wodewil w 3 
aktach, a 7 odsłonach Krenna i ITindawa, z 
muzyką H. Schenka. 


(n) Opera. Przedstawienie wczorajsze 
„Halki“, niedawanej od dłuższego czasu, zapre- 
zentowało nam połowę zaangażowanego na sezon 
bieżący personalu operowego -—- połowę męską. 
Są to znani nam artyści pp.: Myszuga, Jeromin 
i Bernhardt, z których w pierwszym rzędzie 
dla tego jesteśmy bardzo zadowołeni, że w poł 
skim języku spiewają. Perspektywa, jaka się w 
skutek tego otwiera, pozwala nam miłą żywić 
nadzieję, iż w ogólności przedstawienia wolne 
być mogą od mieszaniny językowej, jeżeli nie 
zawsze, to przynajmniej często. W tym roku bo- 
wiem dwie podobno tylko Włoszki wejdą w skład 
opery, primadoną zaś dramatyczną będzie za- 
szczytnie znana i lubiona we Lwowie pani Ma- 
cya Pawlików. 

Wczoraj nie spiewała ona jeszcze tytuło- 
wej roli w „Halce“, pani Kasprowiczowa jednak 
z niezaprzeczonem powodzeniem spełniła to za- 
danie, zadowalając słuchacza zawsze bogatymi 
środkami swego silnego i wytrzymałego głosu. 

Oczywiście, laury zbierał przed wszystki- 
mi p. Myszuga. Spiew jego ocenialiśmy już nie- 
jednokrotnie, a w szezególności partyę Jontka, 
jedną z najlepszych jego repertuaru; ograniczamy 
się tedy na zanotowaniu, iż wczoraj budził on 
wrażenie nie mniejsze jak zawsze. Z przyjemno- 
ścią t-ż powitaliśmy w p. Myszudze artystę. 
który stale darzyć nas będzie spiewem szlache- 
tuym i wykończonym, na miejsce brutalnych i 
niesmacznych popisów zeszłorocznego „bohater 
skiego“ tenora. 

P. Jeromin został również bardzo syinpa- 
tycznie przez publiczność powitany, tem więcej, 
że wczoraj aryę swoją zaspiewał o wiele swo- 
bodniej niż dawniej i z większą fantazyą. 

Całość wczorajszej „Halki“ nie była bez 
zarzutu, zważywszy jednak Że to początki sezonu, 
który u nas zwykle potrzebuje się dopiero roz- 
ruszać, nie wytykamy ich poszczególnie. Podo- 
bno n. p. mają być chóry wzmocnione, w orkie- 
strze znaczne zmiany zajść mają i t. d., wten- 
czas więc właściwie będzie można sądzić wyko- 
nanie.z pewnego określonego stanowiska. Do 
pobłażliwości przyzwyczajeni jesteśmy, bo w wielu 
wypadkach wobec naszych stosunków musi ona 
regulować miarę kryryki -- nie jesteśmy jednak 
zdania dyrekcyi, aby sezon rozpoczynać połowi 
cznie. Do ustalenia sukcesów opery lepiej jest 
z wszystkimi tymi środkami, jakimi się rozpo- 
rządzać ma, wystąpić od razu, aby zdobyć ogólne 
uznanie i z góry operze zapewnić dobrą opinię. 
Wszystkie tedy zmiany powinny być wprowa- 
dzone przed rozpoczęciem sezonu —- nowość 
przeznaczona na ten rok, powinna już w pierw- 
szym miesiącu ukazać się na scenie. 

Po „Halee*, której z urzędu pierwsze miej- 
sce się należało, oczekujemy dalszego ciągu 
z prawdziwem zajęciem iwiarą, iż zapowiedziane 
zmiany jak najrychlej wejdą w życie. 


Z Akademii Umiejętności Na posie- 
dzeniu wydziału filologicznego, odbytem w listo 


padzie b. r. pod przewodnictwem prof. M. So- 
kołowskiego, dr. Tretiak podał treść ogłoszonej 
po rusku rozprawy swojej p. t: „O wpływie 


Mickiewicza na poezyę Szewczenki“. 

Antor na wstępie omawia literaturę, odno- 
szącą się do przedmiotu jego rozprawy, wska- 
zuje nowsze dzieła i rozprawy w językach ru- 
skim, polskim i rossyjskim, traktujące o Szew- 
czence i pomiędzy wszystkimi tymi dziełami i 
rozprawami znajdnje tylko dwa krytyczne utwory, 
w których są wyraźniejsze, jakkolwiek także 
ogólnikowe wzmianki o wpływie Miekiewicza na 
Szewczenkę, a to mianowicie obszerną rozprawę 
Daszkiewicza, prof. Uniwersytetu kijowskiego i 
Iw. Franka artykuł, umieszczony w Kraju 1883 
roku. Prócz tego wskazuje jeszeze rozprawkę 
Franka o utworze poetyckim Szewczenki p. t.: 
„Perebendia*, gdzie Franko szczegółowo już stara 
się dowieść pokrewieństwa duchowego pomiędzy 
tym utworem a „Improwizacyą* Mickiewicza. 
Autor stawia sobie za cel: sprawdzić przeważnie 
ogólnikowe twierdzenia wymienionych pisarzy, 
dotyczące wpływu Mickiewicza na poezyę Szew- 
czenki, a zarazem zbadać ten wpływ w całej 
jego rożciągłości. 

Następnie antor rozstrzyga pytanie: Czy 
znał Szewezenko język polski, kiedy się go mógł 
nauczyć, wreszcie czy znane mu były poezye 
Mickiewicza? Opierając się na świadectwach roz- 
maitych osób, a przedewszystkiem na listach 
Szewczenki do Bron. Zaleskiego, towarzysza nie- 
woli w fortecy Orskiej, autor dowodzi, że Szew- 
czenko znał dobrze język polski, że czytał pol- 
skich poetów, a ze szczególnem zamiłowaniem 
Mickiewicza. 

W treści głównej rozprawy autor mówi 
naprzód o balladach Szewezenki, i porównywnjąe 
je z utworami rossyjskich poetów: Zukowskiego, 
Kozłowa, Puszkina i Lermontowa, dowodzi, że 
nie mają słuszności tacy krytycy, jak Pietrow i 


Ogonowski, którzy twierdzą, iż wtych balladach 
występuje wyraźnie wpływ rossyjskich romanty- 
ków. Następnie, porównywnując szczegółowo balla- 
dy Miekiewicza z balladami Szewczenki, autor przy- 
chodzi do wniosku, że szczególnie trzy ballady 
Mickiewicza : „Rybka“, „Dudarz* i „Ucieczka“ 
odezwały się głośnem echem w poezyi Szew- 
czenki, a mianowicie w jego balladach „Rusałka“ 
i „Topola“ i w nieskończonej powiastee „Czer- 
nica Maryana“, którą to powiastkę francuski 
kryłyk poezyj Szewezenki (Emile Durand, Revue 
des deux mondes 1876 T. XV), uważa za naj- 
bardziej oryginalny utwór Szewczenki. 

Poszukując wpływu Mickiewicza w innych 
utworach Szewczenki, autor sprawdza twierdze- 
nie Iw. Franka o pokrewieństwie duchowem 
między „Perebendią* Szewczenki, a „Improwi- 
zacyą* Mickiewicza i wykazuje, że pokrewień- 
stwa takiego nie ma, że w „Perebendi* wido- 
ezniejszy jest wpływ Bohdana Zaleskiego ; z poe- 
zyi zaś Mickiewicza daleko bliższym jest „Pe- 
rebendi, Dudarz* i „Pieśń Wajdeloty“, aniżeli 
„Improwizacya*. Dowodzi również autor, wbrew 
twierdzenia Franka, że z historycznych dum i 
dumek Szewczenki ledwie w dwóch („Połubotko”*, 
„Irżaweć*) dostrzedz można dalekiego wpływu 
poezyi Mickiewicza. 

W końcu autor przechodzi do politycznej 
poezyi Szewczenki i wykazuje, że w niej to, 
szczególnie w utworach „Sen“ i „Wielki loch“, 
wpływ Miekiewicza sięga najgłębiej i rozciąga 
się nie tylko na treść i kierunek tych utworów, 
ale nawet i na formę, i że nie tylko Ustęp IM 
części „Dziadów“, jak to już napomykali Franko 
i Daszkiewicz, ale druga i trzecia część „Dzia- 
dów* Miekiewicza przedstawia dażo analogii ze 
„Snem“ i „Wielkim lochem“. Porównywająe 
„Sen“ Szewczenki z „Petersburgiera* Miekiewi- 
cza i „Jeźdźcem miedzianym“ Puszkina, autor 
wykazuje, że w sporze między polskim a ros 
syjskim poetą o znaczenie i charakter Peters- 
burga, Szewczenko stanął po stronie Miekiewi- 
cza i zajął równie wrogie, jak polski poeta, sta- 
nowisko w obec wszystko pochłaniającej idei 
państwowej Rossyi i jej głównego przedstawi- 
ciela Piotra Wielkiego. W końcu, streszczając 
rezultat swych poszukiwań, autor rebi uwagę, 
że Szewczenko przedewszystkiem wpływowi Mi- 
ckiewicza zawdzięcza to, iż ze stanowiska poc- 
ty, który ma za zadanie tylko „ludziom tęsknotę 
rozpędzać*, podniósł się do wysokości poety, 
który chce być przewodnikiem swego narodu i 
prowadzić go do lepszej przyszłości. 

Dr. Jan Bystroń podał treść swej pracy 
pod tys: „O użyciu genetivu w języku polskim“, 

Dr. Jan Bystroń podał wiadomość o za- 
byvu staropolskim : „Fragment pieśni o Wnie- 
bowzięciu Najświętszej Maryi Panny z w. XY. 
Urywek ten ogłoszonym już był w sprawozda- 
niach komisyi językowej przez dra Wł. Seredyń- 
skiego, oraz przez prof. dra Nebringa w Alt 
polnische Sprachdenkmdiler, obecnie jednak zna- 
lazł się oryginał prawdopodobny wszystkich, 
znanych odpisów, który rozwiał wszelkie wąt- 
pliwości co do autentyczności pieśni. 

Prof. Malinowski podał treść rozprawy 
Romualda Koppensa S. J. p. t: „O sposobach 
oznaczania spółgłosek miękkich w  Psałterzu 
Floryańskim *. 


Maryan Sokołowski: „Erazm Kamyn, 
złotnik poznański i wzory przemysłu artysty- 
cznego u nas w XV i XVI wieku*, Oto tytuł 
nowej rozprawy, którą zasłużony profesor Uniw. 
Jagiell. i skrzętny a wszechstronnie wykształ- 
cony badacz dziejów kultnry naszej, wzbogacił 
piśmiennictwo naukowe połskie. Nazwisko zło- 
tnika. w tytule wymienionego, nie jest niezna- 
nem w nauce. Wspominają o uim, jako o Po- 
laku, Nagler i Rastawiecki, wspominają nawet 
o wydanym p:zezeń zbiorze rytowaunych wzorów 
dla wyrobów złotniczych Ale samych wzorów 
tych długi czas nikt nie widział, A gdy wre- 
szcie przed piętnastu laty Wessely reprodukował 
kilkanaście z nich w kilkotomowym swoim zbio- 
rze p. t. Das Ornament, zajmującym się spe- 
cyalnie histeryą wzorów druku artystycznego — 
i tak jeszeze dla nauki polskiej wydawnictwo to 
przeszło prawie niepostrzeżenie. Obecnie dopiero 
prof. Sokołowski zwraca uwagę na ten ogłoszony 
materyał rysunkowy, reprodukuje jeszcze raz w 
komplecie owe rysunki, zestawiając z nimi 
wszystko, co o Życiu i działalności Kaniyna dało 
się wyszukać w literaturze, a zarazerm dając 
wiadomość o jedynym, czy też, jak się zdaje 
obecnie, dwóch istniejących egzemplarzach dzieła 
Kamyna. które oba znajdują się niestety zagra 
nieą. Dzieło Kamyna wyszło w połowie XVI w. 
i w roku 1592 w Poznaniu powtórnie było dru- 
kowane, a o polskiem jego pochodzenin świad- 
czyły napisy pod rycinami. Klasyczny ten do- 
wód, że ruch w Kierunku dostarczania wzorów 
rysunkowych dla przemysłu artystycznego, wy- 
szły z Niemiec, t u mas także w złotym wieku 
kultury polskiej znalazł naśladownictwo, stawia 
autor .na tle zebranych wyczerpująco wiadomo- 
ści o wszelkich śladach wydawnictw tego 
rodzaju m nas, których dostarczyły badania 
archiwalne, a więc stare spisy inwentarzy, te- 
stamenty i akta procesów. Złożyła się 2 tego 
wszystkiego zajmująca, ozdobnie wydana, ilu- 
strowana broszurka, która ukazała się obecnie 
w Krakowie, jako osobne odbicie z drukującego 
się właśnie XIX zeszytu Sprawozdań akademi- 


ckiej komisyi do badania historyi sztuki w Polsce. | 26 stycznia 1898. 


P. Pochwałski maluje obecnie w Wie- | 


dniu portrety JE. Ministra Gantscha, ks. Stah- | 


remberga, ks. Jerzego Czartoryskiego, Karola hr. | 


Lanckorońskiego. i 
: płatne stanowiska dla nowo zgłaszających 
(się handlarzy i dla tych z placu Halickiego 
W Rzymie nastąpi powtórne przedsta- ; 


wienie w wielkim teatrze Constanzi, nowej opery | 


czyński, dr. Wład. Dulęba, dr. Goldman i Ge- 
tritz. 

Z kolei uchwalono otworzyć targowieę 
wiktuałów na Kastelówee i wyznaczyć bez- 


i Bernardyńskiego , którzy nie znajdą po- 
mieszezenia na nowej targowicy w realności 


Jędrzeja Guagi „Gualtiero Swarten*, a sąd pu- | Biesiadeckich 


bliczności o niej będzie się mógł określić i usta- | 


lié. Zdaniem wszystkich, jest to znakomity utwor, | we Lwowie w roku 


Na cele urządzenia wystawy krajowej 
1394, uchwaliła Rada 


ale podług Włochów niezupełnie wolny od pier- i bez dyskusyi, zgonie z wnioskiem referenta 
worodnego grzechu niemczyzny, to jest, iż in- j ks, Mazuraka, wyznaczyć subweneyę w kwo- 


strumentacys przeważa w nim nad melodyą, 


| cie 30.000 zł., z których połowa ma być 


uczeność nad natchnieniem, wszędzie gmatwanina : wypłacona z budżetu roku 1893, zaś druga 


dźwięków nad niewielu porywającemi i wszech- | 
władnemi nutami. Jednak tenor, mistrz Franci- | 
szek Tamagno, cudów dokazuje w tej operze i) 
w wielu ustępach czyni z niej arcydzieło. To; 
zaś pewne, iż z Mascagnim muzyczna twórczość : 
we Włoszech ocknęła się na nowo, i że mistrz | 
z Busseito, Józef Verdi, nie jest już ostatnim ; 
z mistrzów, a jego utwory łabędzim objawem 
teatralnej sztuki włoskiej. 


na nowo występować. Po Mascagnim i Gnadre 
zjawia się Franchetti, którego pierwsza praca, 
„Colombo“ wielkie miała powodzenie w Genui. ; 
Napisał on obecnie „Fernandę*, wziętą z po-, 
wieści Sardou, a którą poeci Targioni i Menasi, | 
autorowie libretów Mascagniego w libretto także : 
zamienili. Ma to być śliczny utwór, który za- | 
pewne dany będzie na wiosnę. | 


Z Florencyi donoszą o nowej operze + 
Mascagniego. We Florencyi przedstawiona po 
raz pierwszy została nowa opera Piotra Masca- | 
gniego „I Rantzau“, która równie, jak „I Amieo | 
Fritz“, dowodzi trudnego do zrozumienia zwrotu ! 
młodego maestra do przedmiotów alzacko-niemie- | 
ckiej treści, mniej odpowiednich podobno dla | 
jego talentu. niż sceny z narodowego życia wło- | 
skiego, jak „Cavalleria rusticana“. Nowa opera | 
Mascagniego, zdaniem wszystkich krytyków wło- 
skieb, umyślnie w tym celu zgromadzonych w śli- 
cznem mieście kwiatów, nie dorównywa temu 
pierwszemu utworowi, ale zawsze jest znakomitą, 
jako dzieło pierwszorzędnego talentu. Wieczora 
tego teatr „la Pergola“ natłoczony był widzami | 
ze wszystkich części półwyspu. Nowa kompozy- | 
cya miała za przedstawicieli i rzeczników naj- | 
pierwszych dziś artystów włoskich; byli to: | 
baryton Battistini, tenor De Lucia i panna j 
Darelóe. W pierwszym akcie przegrywka, chór | 
początkowy arya tenora i finał wywołały wy- 
buch oklasków. W drugim „Kyrie“, przeplatane | 
pieśnią żeńców i sceną między ojcem a synem, | 
wbrew oczekiwaniu, słuchane było w milczeniu ` 
aż do końca. Oczywiście nie zrozumiano tych | 
ustępów i mie oceniono ich odrazu. Natomiast | 
finał, w którym Battistini rozwija dziwną moe 
dramatyczną, musiał być powtórzonym. Masca- 
gniego publiczność wywoływała pięć razy w 
końcu tego aktu. Akt trzeci stanowił powodzenie ! 
opery. Chór szez-biotu kobiet (del cicaleccio) | 
jest arcydziełem oryginalności i natchnienia. | 
Kazano go powtórzyć. Mascagni w końcu tego | 
aktu musiał z 10 razy wychodzić na scenę | 
Romanza tenora zostawiła publiczność dość zi- : 
mną. W czwartym nakoniec akcie przygrywka 
podobała się niezmiernie; duet soprana z teno- | 
rem, jeden z najlepszych nstępów opery, grzmot | 
oklasków wzbudził. Finał, chociaż niewiele wart, | 
był hucznie witany, bo następował po znakomi- 
tych ustępach. Mascagniego słuchacze wywo- 
ływali w ciągu całego przedstawienia 384 razy. 


W Paryżu zostanie wkrótce przedsta- 
wioną w Opéra comique, pośmiertna opera zmar- 
łego przed dwoma laty kompozytora Delibes p. n. 
„Kasia“, osnuta na tle polskich i ruskich mo- 
tywów ludowych, Delibes w tym celu przeby- 
wał w Galicyi, | 


Royal Society najpoważniejsza naukowa 
korporacya angielska nadała Virchowowi medal 
zwany medalem Copley; jest to najwyższa na 
groda za prace naukowe; roku zeszłego otrzy 
mał ją Helmholtz. 


= am asmoen. IE M NOA 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 1 grudnia) 


Na wstęp e posiedzenia, odbytego pod 
przewodnictwem p. Prezydenta Mochnackie- 
go, odczytał sekretarz Rady p. Lukas zaża- 
lenie mieszkańców przedmieścia „Bajki“, na 
zaniedbanie tej dzielnicy pod względem ko- 
munikacyjnym, zdrowotnym (z powodu braku 
studni) i oświetlenia. Prośbę mieszkańców 
Bajek o ingereneyę Rady poparł ciepłem 
słowem delegat p. Miehalski, poczem uchwa- 
lono polecić Magistratowi i urzędowi bu- 
downiezemu, ażeby w jak najkrótszym cza- 
sie wykonały roboty, potrzebne do uporząd- 
kowania wspomnianego przedmieścia. 

Sprawę przyszłych wyborów do Rady 
miejskiej przedstawił radny dr. Stebelski. 
Postanowiono rozpisać wybory na dzień 
Do komisyi reklama- 
cyjnej wyboreżej wybrani zostali pp. Czap- 


S armeer m ma ma a e a E a e a r e a m m 


| szkolnego o jedne piętro. 


Zastęp młodych kompozytorów zaczyna tn | 


połowa w roku 1894. 

Na pomieszczenie klas równorzędnych 
w szkole imienia św. Zofji, postanowiono 
wynająć odpowiednie lokalności w domu przy 
ulicy św. Zofii pod l. 28, za czynszem mie- 
sięcznym 20 zł., oraz uchwalono wezwać 
urząd budowniczy, ażeby w najkrótszym cza- 
sie przedłożył plan podwyższenia budynku 


„ W sprawie uregulowania ulicy Krzyżo- 
wej, uchwalono nabyć na własność gminy 
realność p. Zarzyckiego przy nliey Leona 
Sapiehy pod l. 15, oraz przyległe grunta za 
kwotę 11.520 zł, 

Na tem posiedzenie jawne zakończono. 


GOSPODARSTWO 


L ŁNIEL 


Wiedeń, 30 listopada. 


Upadek ministeryum Lonubeta i parlamen- 
tarna sytuacya w Wiedniu sprawiły wprawdzie 
pewne wrażenie na naszą spekulacyę, giełda je- 


| dnak przyjęła te wypadki z zadziwiającym spo- 


kojem. Spekulacya trzymała się w rezerwie, naj- 
więcej sprzedawano Tabaki, które też zniżyły 


(się w cenie. — Kursa w ogóle się cofnęły, w 
jinnych jednakże czasach wypadki wyżej wy- 
į mienione byłyby niezawodnie wpłynęły przygnę- 


biająco na naszą giełdę, a baissa byłaby na 
całej linii. Niektóre papiery przemysłowe chę- 
tnie kupowano, o. p. akcye węgl. kopalni, z po- 
wodu ciągłego mrozu i zwiększającej się kon- 
sumcyi. Na targu przewozowym płacono wyżej 
za Staatsbany z powodu pogłoski, jakoby rząd 


Jpgrski zamierzał nabyć fabryki żelaza tejże 
: kolei. 


Tym razem Berlin poszedł za przykładem 
Wiednia. Początkowo, wieści z Paryża oddzia- 
łały zniżkowo na usposobienie tamtejszej giełdy. 
Gdy jednak nadeszły telegramy z Wiednia, do- 


i » + ; ; 
noszące, że nasza giełda zupełnie nie zważa na 


wypadki paryskie, uastała repryza ; 
końcowe wypadły o wiele lepiej. Powiedziano 
sobie: il ne faut pas étre plus pape que le 
pape. Renta francuska w obec przesilenia mini- 
steryalnego ani o włos się nie cofnęła, zatem 
giełdy zagraniczne zastosowały się zupełnie do 
paryskiego usposobienia. U nas zaś renty trzy- 


notowania 


| mają się zadziwiająco dobrze, zwłaszcza renta 


majowa, kióra dziś jako lokacyjny i spekułacyj- 
ny papier na pierwszy plan się wysunęła. — 
Ta wytrzymałość austryackich papierów pań- 
stwowych dowodzi, że istnieje wiara w powo- 
dzenie walutewych operacyj, które pomimo ewen- 
tualnie najrozmaitszej kobstelacyi stronnictw w 
parlamencie, z pewnością we właściwym czasie 
się odbędzie. 

Dziś po raz pierwszy wypłacono posłom 
w Radzie państwa dyety w złocie, w walucie 
koronowej. 


Losy teatralnej wystawy wiedeń- 
skiej. Główna wygrana tych losów padła 
na serye 9476 numer 44, druga na seryę 
9457 nr. 67; trzecia na ser. 5558 nr. 32. 


Przy eciągnieniu losów państwo- 
wych z roku 1864 wylosowano d. 1 b. m. 
następujace serye: 16, 119, 125, 281, 281, 
875, 722, 774, 1217, 1228, 1419, 1458, 
1805, 1922, 1941, 2292, 2651. 2734, 3051, 
A 8089, 3148, 5886, 38709, 3726, 3734, 

Ta. 

Główna wygrana padła na los serya 
125 Nr. 42; wygrana 20.000 zł. na ser. 
3386 Nr. 49; 10.000 zł. na ser. 1217 Nr. 
51; po 5.000 zł. na ser. 16 Nr. 98; ser. 
1941 Nr 98. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 2 grudnia: pszenica 710 do 735, 
żyto 575 do 6—, jęczmień 5:— do 5:75, owies 
540 do 5.70, rzepak 11— do 11:75, groch 
6— do8'75, wyka 450 do 475, nas. lniane 
9 80do 10:75, bób -~ —- do — —, bobik 475 
do 5—, hreczka V— do 750, koniczyna 
czerwona 65 —- do 70 -—-, biała 65— do 15, 
szwedzka 65 — do 75 —, kminek 17— do 19:—, 
anyż 32 — do 35—, kukurudzastara 5:25 do 5:50, 
nowa 476 do 5—, chmiel 75—- do 95—, 
spirytus gotowy 1175 do 12—, Nowy spiry- 
tus na termina 1050 do 11—, 


Usposobienie słabe, szezególnie co do zbo- 
ża twardego, ceny chmielu utrzymują się, spi- 
rytus również więcej poszukiwany, natomiast 
ceny koniczu zaczynają się obniżać, 


Kraków: pszenica biała 8'15do 8-25, ezerwo- 
na 780 do 8:20, żółta 1:80 do 820, żyto 650 do 
6.30, jęczmień  browarny 6'40 dö 6:0, pastewny 
560 do5 75, owies 550 do 5-5, groch %— do 3— 
koniczyna czerwona 60— do 106—, biała 65*— do 
TS , rzepak i150 do 1%'-. 

Usposobienie słaba. 


Wiedeń: pszenica na wiosnę T67 do 770. 
żyto na wiosnę 6:87 do6'70, kukurudza na listo- 
pad —— do —'— na maj ezerwie? 522 do 5:25, 
owies na wiosnę 593 do 5'26, rzepak styczeń - luty 
12:85 do 1285, na sierpień-wrzesień 12°20 do 12:30, 
olej rzepakowy na styszeń-kwiecień 3450 do 3350, 
spirytus 1450 do 1475. 


Budapeszt: pszenica na jesień 167% do 
169, na wiosuę T51 do 154, kukurudza —*— 
do —'—, na móaj-ezerwiee 488 do 489, owies nè 
jesień — — do —.--, ua wiosnę X52 do 554, rze- 


pak sierpień-wrzesień 11-70 do 11 75, spirytus 14:25 
do 21450. 


Sprawozdanie tygodniowe izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 19 listop do 36 listopada. b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 0:25 do 7:55, 
żyto 5:95 do6*15, jęczmień browarny 5:50 do 
6:—, pastewny 485 do 5:15, owies 5'45 do 
575, hbreczka 9" — do %75, kukurudza zeszło- 
roczna 525 do 5.50, nowa 4:75 do 5—, 
groch do gotowania 850 do 9:—, pastewny 
6— do 6:75, fasola —* — do ——, bobik 475 
do 5'60, wyka 4:50 dv 5:50, koniczyna 65: 
do 78'--, koniczyna szwedzka —'-— do -—' 
anyż rossyjski 83'-- do 88*---, anyż płaski 31*-- 
do 382:—-, kminek 19 —- do 20—, rzepak zi- 
mowyl 1-— do 11:50, rzepak letni nowy — — do 
—'—, stary —'— do Ilniauka 825 
do 8:50, nasienie luiane 10:25 dh tL—, 
chmiel nowy —*— do —-*—, nafta zwykła —— 
do — - , salonowa —'— do —*—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnyw 
47:85 do 4% 65. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan, najw. postanowie- 
niem z dnia 2l-go listopada b. r. raczył 
sankcyonować uchwalony przez Sejm gah- 
cyjski projekt ustawy. w sprawie zmiany 
okręgów reprezentacyj powiatowych we Lwo- 
wie i Gródku. 


Najjaśniejsza Pani, która, jak wiadomo, 
wyjechała przedwczoraj do Miramare, uda- 
ła się wczoraj ztamtąd na pokładzie yachtu 
cesarskiego „Miramare“ do Korfu. Jej Ces. 
Mość powróci do Wiednia prawdopodobnie 
dopiero za kilka miesięcy. i 

Najdostojniejszy Areyksiążę Franciszek 


Ferdynand d'Este wyjechał przedwczoraj 
z Wiednia do Szegedynn. gh 
Najdostojniejsza Arcyksiężna Marya 


Teresa, z Córkami, przybyła przedwczoraj 
z Reichenau do Wiednia. 


Wedle wykazów o stanie prac dla za- 
kładania ksiąg gruntowych , z końcem trze- 
ciego ówierćrocza b r., prace te w okręgu 
sądu obwodowego w Przemyślu można uwa: 
żać we wszystkich 11 powiatach, z 428 
gminami katastralnemi, za ukończone, albo- 
wiem w dniu 30 go września praca ta była 
w toku tylko w jednej z gmin ostatnich. 
W okręgu sądu obwodowego w Samborze, 


który w 19 powiatach liczy 584 gmin ka- 
tastralnych , ukończono zakładanie ksiąg 


gruntowych w 9 powiatach z 508 gminami, 
a w dalszych 19 gminach, rozdzielających 
rię na 10 powiatów. są w toku prace przed: 
wstępne i dochodzenia na miejscu. 


Dzienniki wiedeńskie przewidują ze zbyt 
powolnego przebiegu obrad nad prelimina- 
rzem, że trudno będzie uniknąć w tym roku 
prowizoryum budżetowego. | , FA4g £. 

Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się 
kwestyą, czyby nie należało zaprowadzić nu- 
merus clausus adwokatów; dotychczas je- 
dnak nie zapadło w tej mierze żadne posta- 
nowienie. 


W wyborze uzupełniającym do parla- 
mentu niemieckiego, z okręgu sztuiasko- 
kwidzyńskiego, przyjdzie zapewne do ści- 
ślejszego wyboru pomiędzy Henrykiem Do- 
nimirskim a wolno-konserwatywnym kandy- 
datew Wessłem Kandydat polski otrzymał 


5500, podczas gdy czterej kandydaci nie- | 


miecey otrzymali razem tylko 6000 głosów. 

Niemieckie dzienniki, zwłaszcza ber- 
lińskie, a z nimi i niektóre pisma polskie, 
Z powodu wyboru prezydyum , jaki się od- 
był w Kole polskiem parlamentu niemieckie- 
go, rozpisują się, jakoby polityka polska 
Zmienić się miała. Wobec tego pisze Deren- 
mik Poznański: Nie będąc organem żadnego 


2 Kół polskich, ale z obowiązku publiey-` podróż po południu jachtem parowym „Mi-! 


styeznego mając stosunek i związek z nimi, 


zapewnić możemy, że wybory dokonane 
w Kole polskiem parlamentu niemieckiego 
nie dowodzą żadnej zmiany ani polityki, ani 
taktyki polskiej. 

P. Kościeiski bowiem, ktorego stawia. 
ja jako chorążego pewnego kierunku, nale- 
ży, jak należał, do zarządu Kola polskiego. 
Jest w niem, jak był, ezłonkiem konwentu 
seniorów , jest w komisyi parlamentarnej, a 
o ile nam wiadomo, przemawiać będzie 
w imieniu Koła przy etacie. Wszelkie więc 
rozsiewane w tym względzie wieści, są fuł- 
Szywe. 

Co do wojskowych przedłożeń, to my 
nie wiemy, jakie Koło zajmie stanowisko: 
ale jeśli porówno z nami zajmie opozycyjne 
stanowisko, to uie hędzie to wcale dowodzi- 
ło zmiany polityki, lecz tylko tego jawnego 
i oczywistego faktu, że wskutek ekonomicz- 
nego położenia, dla społeczeństwa naszego 
niepodobnern jest godzić się na nowe ofiary“, 


W tych dniach wszyscy naczelnicy po- 
wiatów w gub. piotrkowskiej, oraz poliemaj- 
strowie miast Łodzii Piotrkowa, otrzymali o- 
kólnik gubernatora piotrkowskiego w któ- 
rym polecono, ażeby w ciągu miesiąca, to 
jest od 18 grudnia do 13 stycznia Y. p., do- 
kokonane były egzamina wszystkich specya 
listów, pracujących w fabrykach i zakła- 
dach przemysłowych, z języka rossyjskiego 
lub polskiego. Listy wyegzaminowanych osób 
mają być przedstawione władzom gubernial. 
nym najpóźniej do 15 stycznia r. p. 


Prasa francuska oddaje jednomyślnie 
pochwały uczciwości i sumienności bBrissona 
i uważa go za człowieka, który w pewnych 
sytuacyach zasługuje na powszechne zaufa- 
nie. Jest on najodpowiedniejszym mężem, 
gdzie chodzi o docieczenie prawdy, o honor 
parlamentu i o bezwzględny wymiar spra- 
wiedliwości; jego uczciwość weszła w przy. 
słowie, a iinię jego bez skazy szanują za- 
równo przyjaciele jak i przeciwnicy polity- 
ezni. To też jako prezes komisyi parlamen- 
tarnej dla sprawy panamskiej Brisson wzbu- 
dza jak największe zaufanie. Natomiast nie 
jest rzeczą pewną, czy potrafi silną a zrę- 
czną dłonią chwycić ster rządu w tak tru- 
dnej sytuacyi, jak obecna i skierować zawi- 
kłane stosunki trzeciej republiki na właści- 
wą drogę. 

Jako publicysta i członek parlamentu 
Brisson ma za tobą świetną przeszłość. On 
to był swego czasu wnioskodawcą o posta- 
wienie ministerstwa i6 maja w stan oskar- 
żenia, i skutkiem tego gabinet Broglie- 
Kourtou został obalony. Mniej szezęśliwym 
był Brisson jako prezydent ministrów w cza- 
sie od 5 kwietnia 1885 roku do 7 stycznia 
1886 roku. Zarzucają mu, że radykalne rzą- 
dy jego przyczyniły się do wzmocnienia opo- 
zycył i powszechne wybory, które pod jego 
kierunkiem odbyły się w jesieni 1885 roku, 
przyniosły stosunkowo klęskę republikanom, 
a wzmocniły stronnictwa monarchiczne, co 
w dalszej konsekweneji sprowadziło boulan- 
żyzm. 

Wkrótce znowu odbędą się wybory 
powszechne i jest to dla stronnictwa rady- 
kalnego wielkim tryumfem, że przyjdzie te- 
raz do steru gabinet o barwie radykalnej, 
przyczem ministrem spraw wewnętrznych, a 
więc 1 kierownikiem wyborów będzie zapewne 
dotychczasowy minister Bourgeois, jeden z 
najbliższych przyjaciół Floqneta. Freycinet 
i Ribot zatrzymają prawdopodobnie swe ta- 
ki w nowym gabinecie, a sam Brisson obok 
prezydynm obejmie prawdopodobnie mini- 
sterstwo sprawiedliwości. Krąży jednakże po- 
głoska, że Brisson po utworzeniu nowego ga- 
binetu powierzy prezydyum p. Borgecis a 
sam Się usunie, aby się oddać w zupełności 
pracom komisyi dla sprawy panamskiej, 

„ Brisson odbywa ciągłe konferencye z 
politycznemi osobistościami, narartzał się z 
Bourgeois, Pelletan i innymi. Utworzenie 
gabinetu napotyka na wielkie trudności. 
| W obee przesilenia gabinetowego spra- 
wa panamska zeszła na chwilę na drugi 
| plan Z Paryża donoszą, że generalay pro- 
(kurator (Quesuay de Beaurepaire wystosował 
do komisyi parlamentarnej pismo. w którem 
pa za, że rozdział władz jest podstawą 
i publicznego prawa. Gotów jest upaść w obro- 
nie stanu sędziowskiego. Nie pozwoli on na 
żadne wkraczanie innych władz w sferę 
sądownictwa. Generalny prokurator nie za- 
mierza podać się do dymisyi, woli czekać 
na usunięcie z urzędu, sby tym sposobem 
kwestya niezawisłości sędziowskiej zasadni- 
czo została rozwiązaną. 


| 


IĄALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Miramare, 2 grudnia. Najj. Pani przy 
; była tu wczoraj rano i odjechała w dalszą 


ramar“. 


5 


Wiedeń, 2 grudnia. 


de zabierając pierwszy 
„fundusz dyspozycyjny“, 
niem swego stronnici 
Państwu, ale odmawia funduszu d 
nego Rządowi, 


głos 
oświadczył imie- 


Ją poparcia ze strony Rządu i 
najdalej sięgające fawory 
rządowych przy wszystkich s 
wych i ekonomicznych dążnościach; tylko 
Niemcy i Włosi bywają uciskani w swoim 
narodowym bycie. Ostatnia mowa Prezesa 
gabinetu hr. Tualiego była chwiejną i w to- 
nie niewłaściwym wypowiedzianą. Mowca w 
dalszym ciągu oświadcza się przeciw cze- 
skiemu prawu pallistwowemu. Pod tym wzglę- 
dem wszyscy Niemcy ożywieni są jedną my- 
ślą i jednakowemi przekonaniami. Możnaby 
mówić o karyntyjskiem, styryjskiem i nie- 
mieckiem prawie państwowem, lecz te prze- 
starzałe prawa państwowe dla dzisiejszych 
czasów nie mają juź znaczenia. 

Następny mowca Bianchini (prze- 
ciw funduszowi) zwalczał oświadczenia dep. 
Kronawettera co do Węgier, Kronawetter 
nie zna widocznie stosunków kroackich. Ca- 
ła obecna polityka skierowana jest przeciw 


Słowianom. — Mowca żąda przyłączenia 
Dalmacyi do Kroacyi, Kroatów, którzy w 


swoim czasie uratowali Dynastyę, wydano 
na łup Niemcom, Włochom i Madyarom. 
Następnie przedłożył mowca życzenia 
Dalmacyi pod względem administracyjnym 
i ekonomicznym. Wskazał, że Dalmacya nie 


posiada żadnego połączenia kolejowego z 
resztą Eurcpy; uprawa wina w Dalinacyi 


poniosła skutkiem traktatu z Włochami do- 
tkliwa szkodę ; sumy budżetowe przeznaczone 
dla Dalmacyi są zbyt nieznaczne; żywioł 
kroacki doznaje vd Rządu w każdym wzglę- 
dzie szkody, Z tych powodów mowca nie 
może głosować za pozycyą, świadczącą o za- 
ufaniu, t j. za funduszem dyspozycyjnym 

Dep. Romańczuk oświadcza, że 
silna organizacya stronnictw jest w tej chwili 
rzeczą niemożliwą. Ohwila obecna dozwala 
tylko na pewnego rodzaju prowizoryum ta- 
kiej silnej organizaczi, pod warunkiem wszak- 
Że, iż kwestya narodowościowa uregulowaną 
zostanie. Przechodząc do omawiania stosun- 
ków ruskich, powiada mowca, że Rusini nie 
chcą się dać ani zmoskwicić ani spolonizo- 
wać: żądają oni od Rządu tylko minimum 
egzysteneyi narodowej. Rusini będą głoso- 
wali za funduszem dyspozycyjnym, jakkol: 
wiek nie wyrażają przez to zaufania do Rzadu. 
(Brawa ze strony Rusinów). j 

Dep. Plener charakteryzuje dotych- 
czasowy stosunek stronnictwa niemieckich 
liberałów do Rządu jako sztuczny, który to 
stosunek niemieccy liberałowie utrzymują z 
patryotyzmu, w nadziej, że da się go kiedyś 
zamienić na stosunek określony. Zachowanie 
się Namiestnika Czech w sprawie ugodowej 
rzuciło pierwszy posiew nieufności, a zacho- 
wanie się P, Ministra sprawiedliwości przy 
czyniło nowych wątpliwości. Cały szereg 
drobaych faktów udowodnił, że Rząd nie po- 
jął stosunków z eułą potrzebną powagą. 
Mowca zdumiewa się nad tem, że hr. Taaffe 
nie odparł prawno państwowych aspiracyj 
ks, Schwarzenberga i jego napadu na du- 
alizm. Dalsze przykre wrażenie na stron- 
nietwie, do którego należy mowcea, wywarły 
oświadczenia br. Taaffego o ponownem ob- 
sadzenia posady Ministra dla Czech, bez 
poprzedniego zawiadomienia hr. Kuen- 
burga. Uwaga P. 
niemożliwości złożenia „Ministerstwa stron- 
nictw*, może znaleźć 
w przeSziości, obecnie jednak oie było ża- 
diego powodu do traktowania stronnictwa 
mowćy rekryninacyami z przeszłości, po 
nieważ stronietwo to nigdy nie żądało u- 
tworzenia „Ministerstwa stronnictw." Mó- 
wiło ono tylko o Ministerstwie koalicyjn=m 
i o kocperacyi różnych stronnictw, jako czyn- 
ników równorzędnych. Mowca oświadcza się 
za programem biernym, który wymaga usu- 
nięcia pewnych kwestyj partyjnych na drugi 
plan; odsuwa tedy aspiracye Młodoczechów 
i konserwatywnej włzsnuści wielkiej, Za 
zmianą ustawy szkolnej stronnictwo mowcy 
nigdy się nie oświadczy. Uregułowanie kwe- 
styl językowej jest koniecznem, ażeby otwo- 
rzyć pole do pożyteeznej politycznej i eko- 
nomicznej działalności. Mowca utrzymuje, że 
w celu załagodzenia konfliktu nie usiłowano 
zrobić żadnego poważnego kroku Zmiana 
nastąpiła bez winy stronnietwa, do którego 
mowca należy. Na wypadek, gdyby konflikt 
wybuchł na nowo, znajdzie on stronnietwo 
to w sianie wcale uieoslabionej siły odpor- 
nej. Mowa P. Prezesa gabinetu stworzyła 
taką sytnacyę, Że stronnictwo mowcy nie 
może się zgodzić na przyzwolenie fauduszu 
dyspozycyjnego, chce ono głosowaniem swo- 
jem zaznaczyć, iż nie ma do Prezesa gabi- 
netu zaufania, 

Po mowie tej odezwały się z ław le- 
wicy oklaski, na prawiey natomiast objawił 
się pewien niepokój; zaczęto ztamtąd na- 
wet domagać się głośno opróżnienia galeryj, 
*na których zebrana publiczność objawiała 


Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych poseł Pra- 
przy tytule 


wa, iź przyzwala budžet 
uszu dyspozycyj- 
bo nie ma do niego zaufania. 
Mowca prawił dalej, iż tylko Polacy dozna- 
zdobywają | 
wszystkich kół 
woich narodo- ` 


Prezesa Miuistrów o| 


usprawiedliwienie ; 


w bałaśliwy sposób, że zgadza się na zapatry- 
wania mowey. 

Prezydent 
dzenie. 

P. Dyk interpeluje w sprawie stanowi- 
ska Rządu w obee rzekomego protegowania 
węgierskiego przemysłu młynarskiego przez 
rząd austryacki. 

P. Lang interpeluje w sprawie Zarzą- 
dzeń przeciw towarzystwom, mającym na 
celu nieprawne wyzyskiwanie egzekucyj. 

Wiedeń, 2 grudnia, Ponieważ cholera 

w Niemczech już wygasła, przeto Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zniosło nakaz pie- 
ciodniowego nadzoru lekarskiego nad podro- 
źnymi, przybywającymi z Niemiee i pozwo- 
liło napowrót na bezpośredni ruch wozów na 
wszystkich liniach kolejowych w Czechach. 
| Szląsku i Galieyi. 
Budapeszt , 2 grudnia. Na cześć pre- 
; zesa gabinetu, dr. Wekerlego, odbył siy 
wczoraj wieczorem bankiet w kasynie kra- 
jowem. Były prezydent lzby deputowanych, 
Pechy, wzniósł toast na cześć Najj. Pana, 
a prezes kasyna Raviczky, na pomyślnośc 
dr. Wekerlego, który podziękowawszy za 
przyjazne uczucia, podniósł znaczenie 1 usłu- 
gi stanu średniego około rozwoju liberali 
amu na Węgrzech. Wznosili jeszcze toasty : 
hrabia Stefan Karolyi, Albert Apponyi i 
Ugron, ten ostatni na pomyślność dr. We- 
kerlezo. 

Berlin, 2 grudnia. W dyskusyi nad 
budżetem w parlamencie niemieckim zabie 
rał głos narodowo liberalny poseł Buhl, pod 
nosząc ekonomiczne korzyści dwuletniej słu- 
żby wojskowej. Kanclerz hr. Caprivi oświad- 
czył następnie, że wojskowe prawo wnosze- 
nia zażaleń jest sprawą dyscypliny, komendy; 
Rada związkowa jest w tym kierunku ciałem 
niekompeientnem. Kanclerz ma nadzieję, że 
projekt wojskowego kodeksu karnego będzie 
mógł wnieść do parlamentu już w przyszłym 
roku. Pos. Liebknecht wywodzi, że dopóki 
istnieje system kapitalistyczny, nie można 
nawet pomyśleć o zmaiejszeniu ciężarów woj- 
skowych. Mowca zaleca system milicyi; na 
wypadek wojny Niemiec z Rossyą, będą po- 
trzebowały Niemcy poruszyć tylko kwestyę 
wyswobodzenia Polski, d 

Monachium , 2 grudnia. Młodszy syn 
księcia Ludwika, książę Karol, opuścił jeszcze 
w poniedziałek, w nieobecności swych ro- 
dziców, Monachium, i nie powrócił do tej 
chwili. Domyślają się, że przedsięwziął on 
dla sportu wycieczkę dystausową w góry i 
spodziewają się na pewno, iż wkrótce po- 
wróci. 

. Rzym, 2 grudnia. Na  wczorajszem 
posiedzeniu senata uchwalono, na wniosek 
prezesa ministrów, odroczyć sprawę interpe 
lacyt (inarneris'a w kwesty mianowania 
senatorów. Giolitti oświadczył, iż przedwczo- 
rajsza uchwała senatu, unieważniająca mia- 
nowanie jednego z senatorów, nałożyła na ga- 
binet obowiązek poważnego i głębokiego 
rozważenia tej kwestyj, naruszającej prawa 
korony. 

„ Paryż, 2 grudnia. Zapewniają, że ko- 

misya dła sprawy panamskiej ukończy pra- 


| 


zamyka w obec tego pusie- 


i 


wie zupełnie swe prace w sobotę lub 
niedziełę, Skutkiem tego nowy gabinet 
ukonstytuuje się dopiero za dwa lub trzy 
ni. 


Paryż, 2 grudnia Brisson czynił wczo- 
raj przedpołndniem dalsze kroki ku złożeniu 
nowego gabinetu. 

Paryż, 2 grudnia. Aresztowano tu in 
| dywiduum, nazywające się rzekomo Luskin». 
i narodowości niemieckiej, pod zarzutem szpie- 

gowania. brzychwycono rozległą korespon 
dencyę 

Madryt, 2 grudnia 
urzędn spraw wewnętrznych, 
demoustrucye na korzyść 
strza. 

Losdyn, 2 grudnia. Najwyższy trybu- 
nal odrzucił odwołanie anarchisty François 
przeciw uchwale wydania go Francji. 


Przed gmachem 
miały miejsce 
usuniętego burmi- 


Wiedeń, 2 grudnia 1892 r. godz. 1 
minut Eh Akcye kredytowe 315-15, Aly 
Tow. góraiece 50:80, Węgierskie akcye kre 
dytowe 36%50, Ak auglo - anstryacki - 
15025, Akcye banku Union 236-—, Akev- 
| kolei Karola Hadwike 217 25, Akcye kolei 
| Północnej 279 —, Axcye kolei Południowe! 
3050, Losy tureckie 45-10, Akcye kolei pat 
stwowej 29825 Akeys kolei Iwowsko-Cze: 
niewieckiej 245 50, Akcye kolei węgiersk: 
Półuocno-wschodniej 197%:—. Wiedeńskie Jo» 
komunsine 16350 Akcye tytoniowe 168 25, 
j Galieyjskis obligacye indamnizacyjne 105. . 
| Akcye kolei Elbetal 22726. Akcye banku 2; 
krajów kurounych *26' -. 4-pre. wegiersi 
renta złote 11340 Akcye banku związi ; 
wego 11430 Bubel papierowy 11775, W 
gierska Tonta pesisrowa 10057. Tsposobie: i 
spokojne. 
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4dsm Kreqchowiec! 


'sugsiad iaiav redaktor * 


Nadesłane. 


1 eg 

M. JONASZ | 
dem bankowy i kantor wymiany: 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
xupuje i sprzedaje wsżystkie efvita i, 
monety pe najdokładniejszym kursie 
dzieaxym. i 
Zlecenia « prowincyi wykonywa wlerwiocznia 
bam dvliezenie prowizyi i polac. siy użczególnis > 
awiatnym urządom derozytowym na prowineyi 
iak najrzeielniejszógo przeprowadzania wszelkich : 
sramsakcyj w zakres bankowy i wekaiarsk: wckc-; 
dząsych. ILG KF 
Główna reprezentacya dla Gallcy! największego : 
i anjbegatezogo w świecie Towarzystwa ubezpieczeń : 
na życie „The Mutual“. Rok założenia 1842. i 


i 


Główny skład dla Galicyi 
oryginalnej bielizny wełnianej ; 
prof. dr. Gustawa Jiigera, 1376 | 

3 z 
w magazynie Schayerów | 
we Lwowie. i 
Cennik fabryczny. 


i 
I 
i 
1 


cennik lwowskiej Izby baudlowej i przemysłowej, 
Lwów, d. 2 grudnia 1892. placa żądają 


1. Akoye za sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. 
Kol. e „jaa. po 200 zł. 
Banku hip. galio. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 


8. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot.;5pr. w.a. los. w 40 l. 
” n 5 pr. w. 8. 
wylosowalne z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 59 1. 
Banku kraj. 4*/spr. w. 8. los. w 51 l. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. w. a. 
L emis 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a 


W. 


los. w 411/, lat . S 

4*|ąpr. w. a. los. 52 | © 

4pr. w.a. los. w561 £ 

© 

8. Listy dłużne za 100 zł. 5 
zal zakł. kred. włos. w likwidacyi ^ 
bg 

o 


(daw. 6 pr.) 3 pr. W. a. 
(daw. 5 pr.) £'ls pr. W, a. . 
Ogól rol. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 laż 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k 
Galio. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
"rkow. fund. propin. 5 pr. w.a. 
Ublig. komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Xzomunalne Banka kraj. 5%, II. om. 
iożyczki kr. 6 pr. w. 8. . . « 
Pożyczki kr. 4 pr. w. 8. . 

b. Losy miasta Krakowa . 
A „ Stanisławowa 

6. Monety. 
Dukat cesarski . . . - 
~N spoleondor . : 


« ółlmaperyał G Ga NE 
Rabel rossyjski srebrny . 1 

Š w papierowy 1 16801 1880 
10 marek niemieckich . 58 65 5915] 


i gowie z Strupkowa, K. hr. Potocki z Targowicy, J. 


| szowa, P. dr. Goldhaber z Brodów, F. ks. Sawa z 


p 
Alfons Czaykowski 


r Gy r ESES; a 
właściciel dóbr, poseł na Sejm krajowy 
i do Rady Państwa, b. prezes Rady po- 
wiatowej Przemyślańskiej, ete. 
zaopatrzony św. Sakramentami zakończył ży- 
wot doczesny po ciężkich cierpieniach dnia 

30 liatopada 1892, w Dnsaaowie. 

W smutku pogrążona rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego, 
na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w 
Dusanowie dnia 3 grudnia r. b. o godzinie 
12 w południe. 

Concordia“ F. Opuchlak i syn. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 grudnia 1892. 


Hotel Żorża, 
PP. T. Neymanowski » Mikulic, A. i F. Kun 


Delorme z Hamhurga, Dr. Świstan z Tarnopola, K. 
Dietz z Pilzna. 

Hotel Centralny 

PP. A. Miłkowski z Bełza, G Gawecki z 

Dzikowa, K. Puchalski z Dworca, J. Grosieki z Kra 

kowa, K. Frennd z Cieszyna, J. br. Horoch z Rze- 


Tłumacza. 


DDT, ŚŚ ON M 


RUCH POCIĄSOW KOLEJOWYCH. 


4 


weźmy od dnia 1 


„ Maio 1892 r. wedug zsgorużlwowskiego 


TBO o md] A B0_| 80 | .-- TEAC EE aD. 
EPR EREAEAE EPELECJEZIEJJEE 
| re EK IPEEJDSEJEE" + [SO ECCE © a| es 

DoLwowa przychodza: E AE AE g HRE Ze Lwowa odchodza: H Sig F R $ A Ę A SĘ 

Z Krakowa „ . | 6012:50| 901) 646) 9'32| «=» [Do Krakowa . . . . |10-41,3:07| B26J11'01| 7:56| — 

Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via 
Tarnów . . - . | — | —| 901] — | — |-] Tarnów . . . . . | — | — | — | — | 756] — 

Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) | — |2-57| 940] 721] — | —| (z dworca głównego) | 2:58] — | 94111026] — - 

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów, 

(nadworzeePodzamcze)| — |245| 9:17] 655| — | —] (z Podzameza) . . | 310| — | 002/1052| — | - 

Z Suczawy . 1009 —- | 7:56) 142| 2:06) — |Do Suczawy . . . . | 636| — | 9:56) 322/1056 -- 

Z Kimpolungu 1009| — | 7:56] — | -— | — |Do Husiatyna via Halicz) 6:36] — | — | 3:22] — 

Z Radowiee 1009) -~ | 7:56] — | 706| — Do Słobody rungurskiej| 6-36] — | 9:56] 3:22/1056 -- 

Z Hliboki . 10-09] — | — - | 706| — fDo Nowosielicy . „| 636] — | 9:56] — |1056 - 

Z Nowosieliey - «| — | — | 756] — | 2:06] — [Do Hliboki 636| — | 9:56) — | — | — 

Z Słohody rungurskiej |10-09| — | — | 1:42] 2:06| — |Do Radowiea. 636| — | 9:56] — |1056 - 

Z Husiatyna via Haliezj10-09] — | — | 1:42] — | — |Do Kimpolungu. . . | 636 — | — | 32) — | - 

Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No- | 
Iowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — 6'16/10721) 741) - 
Stryja. . . « . «| — | — | 916) 2:35) — | — |DoStryjai Stanisławowa — | — | — 1021) 74), - 

Z Suchy, Nowego Sącza, i Do Stryja, Ławocznego, i 
Ohyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskolcza 
wa i Stryja. . . . | — | - | 976]=— | = | = Ji Fesztu. . . . . | = |- | 616 — |eij : 

Z Chyrowa, Stanisłswo- Do Bełzca i Sokala . | — — | — | — 196 
wa i Stryja. . . . | — | — | — | — | 1%1 — |Do Sokala i Rawy ru- 

Z Pesztu,Miskoleza,Mun- skiej . . . . « „| — i—i — | — | — T38 
kacza, Ławocznego i U w a g a: Godziny drukowane grabemi liczbami, oznaczają pu 
Stryja. . 1 1 « . | — |—]| 916 | 141) — | rę necną od godz. 6 wieszór do 5:59 rano. A 

Z Sokala i Bełzca. . | — |— | = | — | = a a ae e E Sna ale oa eras wów skie 

7 Sokalai Rawy ruskiej) — | —| — | — | — !8'32f w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11°25 jaa południem 


pieeą żądają 
27875 :7975— 


E płacą żądają 


Kol. Gal. Lwów-Ozern-Jas. emisya a 300 


, w ński Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kurs giełdy iedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 31625 21725 zł. 4. pr. w srebrze i z EH : SĘ ST 
Dnia 30 listopada 1892, Łwów-Ozern. koi. l. po 200 zł. a. w. . 245.60 246.20 z r. 1866 . RMA 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w ar. 297.50 308 z r. 1872. dy, peajjiŹ 
Diag państwa. płacą żądają) Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 92— 9250] Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. .10335 104.35 
A p L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrza . 199.: 200.-- Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.— 139.50 
Jednolity dług państwa w banknot. sa, 
iniy siari 1111111. o 4. Listy zastawne losowane. su 
Jednolity dług państwa w srebrze + 7 Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. : 
stycaakilipiae . s. wawe.. SMG ŁOGKGO U O bora Się E sad itoen 70 7 pprno SK Ja m w 
kwiecień-październik . . . . . 9160 97.70] pwen auste zak A a far "| Tow. żegi, par. na Dunaju po 160 zł, m. k, 126.50 12750 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140,— 141. ~ GE G ED IL iii SE. 118.25 119.25 | Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 
» „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 144,50 145. —| powsz. austr. zak. kr. ziem. 44 Pr. " | Losy miasta Krakewa po 20 zł. w. a. 23.50 24, — 
„ „ 1860po100ałr. 5 pr. . . 153. ~ 153.500 "w pg T Aem. tia PE 100.40 10140 | Pożyczka miasta Lublany po 20zł . 28.— 24 — 
D 1864 po 100 zdr. . + sę = i i pr ` 98.30 97.10] Po*yczka miasta Budy pe 40 zł. w. a. 56.75 57.75 
” » 1864 po 50 złr.  —— —. n n n onas 112.50 113.50 ifiego po 40 zł m. k. . . . . . 64— 5450 
Renty Com. po 42 litr. austr . . . GG] GR ZE za ek EJ - BI = EWĘ Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 wł. . 1740 17390 
Listy zast. domen. państw. po 120 Aea SKIE E 20 L7 PE "gr f n Weg n po Seene 
208 WB + s © S 20Sa zaj ZE, «w BELG La 101.50 192.— | Fundacya szpitala Arosa. Rudolfa 
Austr. renta zł. wolna od podat. pr. 115,40 115.60 GA. Mowawdaodi 5 Poea pE jęk WE pozlOSZŁAW zam 4 zak 23.50 245 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.50 100.70 pn WA | dna wśdileri 9460 dos >| Balma po 40 zł m.E, . . . 64715 6575 
KB "AZ 5 Eh AE "™ | St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 83.75 6425 
2. Qbligaeye indem. 5 pr. (ze 2è. m. k) 52 latach zwrotna . . . . . . . 100.— 100.50] Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.) 3L— —. - 
Banku krajowego 4l, pr. wa.los. w513j,1. 98.75 9925] Pożyez. Tryostu po ajka ko.. m 133. — 
Bukowiny b ae (O ak a E Wäldsteina po 20zł mok > | | | 367 3875 
ieyi . . . 105.— 105.30 | SALĄ SGMRYGE go p ode = =4- PE: a tag s m 
EEA Y 109.75 — — | Gal banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. < 100.80 101.20 | Windischgratza po 20 zł. m. k. . z e 
Siedmiogrodu . . . . . aer Aa kama me E a NBBOCOO O = 7. Weksle (za 3 miczigoe) 
Węgier za 100 zi. wa. ż pr. 14,35 95.35] 725 Zakł. kred. ziem. ake. w 39 L j w 
wyl. po o pr. > „Aaa yi 101.50 102 — Augsburg na 100 w. pam. zł RE» 
aT no» o» n WL Ph pr. 103.40 101.40] Berlin za 100 marek w. p. n. . = 
* Ye: A, ET, w 41 L wył. 7 gą.5o | Frankfurt za 100 marek w. p. n, —— 
P p 4 Po apro E .. Old Hamburg ża 190 marek w. p. z. m > 
Bank Anglo aust. 200 zł. emii. zł. . . 150.75 15125 aj wim sw EE "2" 
Gal. banku hip. po 200zł. . . . . 340— — — Kurs sio? m 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—Ą Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. 8. W.  —— -—--— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) Dukat cesarski men. 5.67— 579 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 22550 226 — a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . - o —— =a =~ „ panej wagi 3.66— 5.68 — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 986.— 990 Kolej północna po 100 zł. em 1886 4%, 9920 100.20] Korona” . . . . ——— mr 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.— 94 - - s po 100 zł. „ 188% „ 39.60 160 20] 20-frankówka . ; 9.56— 9.57: — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 313.— 314— | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1882 Rossyjski półimperyał EOS ME 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— — po 300 zł. 4" pr.. . - - - - ——m| Talar związkowy . . pf APP ZE 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —-—— —.- detto (Jarosław-Sokal) : m -am | Srebro . A 2... M AWCOJE 
EEEE | 


D Z HM EE NA NA EB Ba. WU BB Z M ED œa o W. 


Licytacye. 
L. 5949 (1328 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie | 
10 rano dnia 14 grudnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1898 na-; 
wet poniżej takowej licytacya 3/4 części re- | 
ałności wyk. hip. 1. 838 gminy kat. Jaktorów 
objętej Andreja Procaka, Parańki i Wasyla 
Horodeekich własnej na rzecz ogólno-rolniczo- | 
kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowi- 
ny pto 238 zł. 56 ct. z pn. | 
Cena wywołania 278 zł. | 
Wadyum 28 zł. j 
Resztę warunków, 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejsz 
sądowej registaturze, 


akt oszacowania i | 
oi 


Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych | Nadwórna Aleksandra i Maryi Jabłońskich ; 
ustanawia się kuratorem p. Szymona (ze | własnej na rzecz kasy zaliczkowej Nadwer | odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
| 13 stycznia 183 tylko powyżej ceny sza- 
| eunkowej, zaś dnia 15 lutego 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wykazem | L. 2759 
oszacowania i | hip. 1. 80 w Połonieznej położonej dłużnika | 


styńskiego. N | 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Gliniany, dnia 5 września 1892 


L. 15778 | 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- j 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | 
sumy 1000 zł. aw. zpn. na rzecz Wincen | 
tego Hrycakiewicza odbędzie się dnia 26 sty- į 
cznia i 28 lutego 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w biórze nr. 8 egzekucyjna 
sprzedaż 1/3 części z 15/135 części majętno- 
ści tabularnej, zwanej: „Część Romanowe 
Sioło Mazurówka czyli Czołhańszczyzna* w 
powiecie Zbarazkim położonej, wedle wyk 
hip. 1. 175 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości w Tarnopolu, na własność Ma- 
ryana Morawskiego intabulowanej. 

Cena wywołania poniżej której majętność | 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nia 
będzie wynosi 2416 zł. 94 ct. aw. i 

Wadyum 242 zł. a. w. | 


(7147 2—3) | wycią 


Bliższe warunki i protokół ocenienia 
przejrzeć można w registraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 
marca 1891 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 


minach mianowicie dnia 11 stycznia 1893 i; L. 15410 
15 lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 


przed południem. 
Na pierwszym terminie nastąpi sprze 


(7193 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
| gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
! likwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier- 


daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a| com Iwana Szkwarka pto 9 rat po 12 zł. i 


na drugim nawet poniżej rakowej. 
i Cena wywołania wynosi dla realności 


| reszty kapitału 22 zł. 78 ct. aw. odbędzie 
|się przymusowa publiczna sprzedaż realności 


ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad jpod 1) kwotę 5 zł. dla realności pod 2) 107 į spadkobierców dłużnika Janka Szkwarka An- 


actum p. adw. dr. Glogiera a p. adw. dr. Ło- 
szniowa zastępcą tegoż. 
Tarnopol, 29 października 1892. 


L. 10254 (7831 2— 3) 

W tut. sądzie odbędzie się o gedzinie 
10 rane w dniu i4 grudnia 1892 svosyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 stycznia 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1 
599 według wyk. hip. 485 księgi gruntowej 


niańskiej pto 240 zł. 92 ct. a. w. z pn. 
(ena wywołania 1310 zł. 
Wadyum 131 zł. 

Resztę warunków, akt 


gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Karola Bar- 
dacha z Nadwórny. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, duia 12 paździeruika 1892. 


L. 7286 ; (7254 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 15 
zł. 50 ct. a. w. zpn. edbędzie się na rzecz 
Wasyla i Jana Muzyków w tutejszym sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytacya 1) 1/8 
posiadłości lwh. 23 gminy Hoszany objętej 
dłużnika Michała Soroki własnej, 2) 1/4 posia- 
dłości Iwh L 279 gm  Hoszany objętej dłu- 
żnika Michała Soroki własnej w dwóch ter- 


izl. 50 et. 
i Wadyum wynosi 10 pre. 


| 
| 
| 
| 


J 
H 


ji. 8895 


można przejrzeć w tus. rogistraturze. 


Jacek Zyborski w Rudkach. 
Z ck. Sądu powiatowego 
Rudki, dnia 20 października 1892. 


g tabularny wolno przejrzeć w tus. re- ! Władysława Grarskiego własnej na rzecz 
je. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włe- 


|ściańskiego w likwidacyi pto 8 rat po 30 
| uł a. w. Z pn. 

| Cena wywołania wynosi 140 mł. 44 ct. 
i Wadyum 14 zł. 4 ct. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
w tus. 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
registraturze. 


Jabłońskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Busk, dnia 5 września 1892. 


(707i 2—3)| 
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku | sprzedaną. 


Dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 29 maja 1892 wpisanych | registraturze sądowej. 
ustanawia się kuratorem p. Arnolda Schorra | 
adwokata w Busku z substybucyą p. Karola | mianewany c. k. Notaryusz Peszkowski w 


drijowego własnej wykazem hipotecznym 
752 gm. Jasienów polny objętej w? dwóch 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | terminach dnia 17 stycznia 1898 i 20 lute- 


go 1898 o godzinie 10 przed południem w 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest | tutejszym sądzie. 


Cena wywołania 430 zł. 

Wadyum 42 zł. 

Realność ta zostanie na pierwszym ter- 
minie za cenę wywołania lub wyżej tako- 
wej, na drugim zaś terminie poniżej takowej 


| C. k. Sąd powiatowy. 
| Horodenka, 10 października 1892. 
(7140 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszczędności w Wie- 
liczce w kwocie 100 zł. zpu. w dniu 24 
stycznia 1898 i 28 lutego 1898 każdym ra- 
(rem o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności lwh. 88 gm. kat. Buków objętej 
spadkobierców śp. Wincentego Jurkiewicza 
i własnej. 
| Cena wywołania 174 zł. 

Wadyum 18 zł 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 


t 
3 


Kuraterem niewiadomych wierzycieli 


| Skawinie. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
i Skawina, 1 sierpnia 1892. 


e 


L. 8192 (7305 3—8) bytu wierzycieli hipotecznych i dle wierzy- | części do Anny Hrydyńskiej 20 Horodecznej j wej w Krakowie ogłasza się niniejszem 
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego e ak t „wd po dniu a | R ARA R. | eniu z zy aa konkurs. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- do tabuli weszli ustanawia się kurato- | tej realności da Parańki Kmieć należącye I ; : 
cyi we a o oi dueni Sadowskie- ra p. Leona Holcera c. k. notaryusza w Ło | przypadłych od niej Annie Horodecznej kosz- na ie ai koje R 
mu i innym o 250 zł. odbędzie się w tutej- patynie. i | tów sporu 44 zł 87 et. a w. zpn. odbędzie ; y a Chrztu, Ludzie: umentami 
szy sądzie o godzinie 10 rano dnia 22. C. k. Sąd powiatowy. | się tamże w dniach 19 grudnia 1892 i 25 poświadczającemi odbycie studyów te- 
grudnia 1892 tylko za lub wyżej ceny sza- ` Łopatyn, 15 października 1892. | stycznia 1898 o godzinie 10 rano egzeku- | chnicznych w kierunku budownictwa 
Ea a A (0008 8 gy 7 So pieczy talie zai real. ak niemniej w dowody doktadnej zma- 
oniżej takowej przymusowa licytacya real- L. 803 3— Na pierwszy zosti 1- |+ DE a k sA a 
Mości "je Bip. i 1226 i 1227 a 254, 292, ' C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- j ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania pa A > e Mi E nale 
3876, 378, 416 i 516) ks. gr. gm. katastral- wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 63 | 1272 zł. a. w lub wyżej niej, na drugim i y Wpros , podpisanej yrekcy! naj- 
nej Podhajce (Siołko) objętych. zł. 75 ct., 63 zł. 75 ct. i 1468 zł. 48 ct. z | niżej tejże. później po dzień 15 grudnia 1892. 
Ceua wywołania 500 zł. pn. odbędzie się na rzecz Rzeszowskiej kasy Wadyum wynosi 127 zł. 20 ot. | Ukończeni słuchacze szkół polite- 
KU M e , O aa e a s CURE: salig EA Mg s». ga 1 aktów można przej- chnieznych mieć będą pierwszeństwo. 
Wyci ipoteczny i protokół opisania sprzedaż posiadłośce . SBE | at. | rz le. i a ARE: ; : i 
Pandeni iezejecdkinośii w tusądowej Łańcut objętej dłużniczki Mindli z Wolken- ; ME k. Sąd powiatowy. | s A ec RA m da 
registraturze. feldów Rozmarinowej własnej w dwóch ter- Mościska, dnia 25 października 1892. Ja8: J pos 10 j w 
Dla niewiadomych wierzycieli hipote- minach mianowicie dnia 22 grudnia 1892 i wypłaconą będzie remuneracya roczna 
cznych ustanowiony kurator adw. dr. Pawli- 21 stycznia 1898 każdym razem o godzinie | Zl. 11562 w, (7338 S) w kwocie 600 zł. a. w. 
kowski w Podhajeach. „10 przed południem. Im hiesigen Gerichte wird am 22 De- | 7 Dyrekcji C. K. państwowej szkoły 
C. k. Sąd powiatowy. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | zember 1892 und am 26 Jänner 1893 jedes | przemysłowej 
Podhajce, dnia 11 lipca 1892. licytacyjnych, tudzież akt oszacowania przej- | Mal um 10 Uhr Vormittags die exekutive W Krakowie dodi ; da 1892 
rzeć można w registraturze sądowej. Feilbiethung der dem Schuldner Pinkas rakowie, istopada ża 
L. 3352 o (7176 3—3) Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- | Hisrch gekórigen in Czortków sub Nr. 22 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- dwokat dr. Walenty Szpunar. gelegen in der Grundbuchseinlage Nr. 516 Rie M 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności ; Wadyum wynosi 320 zł. aw. verzeichneten Realität ZUT Hereinbringung . Ww AT ` (734 sp. 
e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego : ! 0. k. Sąd powiatowy. der Forderung des Georg Neidlinger pto 78 R: a a 3 x 19 pd pi i 
włość. w likwidacyi w kwocie 253 zł. 32 ct. ` Łańcut, dnia 30 września 1892. fi. 50 kr. ö W. vorgenommen werden wobei RAI aja em sta e ga zenia 
aw, zpn. odbędzie się w dniu 9 stycznia w die feizubiethende Realität beim ersten n A Ban Rd E 1Ć 300 r 
1893 i 9 lutego 1893 każdym razem o go- L. 16408 ' (1277 8—3) lermine nur um oder über den Schätzungs- À a) Na piję z pełną m ) ka i 
dzinie 10 rano w gmachu tegoż sądu egze- „0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | werih beim zweiten Termine auch unter KA neu EE a SZKOTAĆ Gil kę 
kucyjna sprzedaż realności pod nk. 58 w zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- į demselben verńussert werden wird der Aus- pk i p ach, i p a usz k 
Podlesiu położonej wykazem hipotecznym 1. telności Banku związki właścicieli | Rości ruffungsprei8 ist 418 fi. 6. W. i p a a i opsig cach, | as 
8 ks. gr. gm. Podlesie objętej na imię Woj- i gruntów w Stanistawowie w- kwocie 224 Das Wadium 41 A. 80 kr. aa Bi. w ach, a | ib 
ciecha Garka i masy spadkowej Anny Las- zł. a. w z pu. odbędzie się dnia 2 stycznia „Die übrigen Feilbiethuugsbedingnisse | pave: s , Ronina t a Ja 7 
kowej po połowie wpisanej. 1893 i dnia 9 lutego 1893 o godzinie 10 f der Schatzungsukt uud der Grundbuchsaus- | u ka ęzy go adowy ruski, w Źukc» 
Cena wywołania wynosi 850 zł. rano w tus. zabudowaniu przymusowa Sprze- | zug kónuen in der hg. Registratur einge | wie e 1 ruski. FR 
Wadyum 35 zł. daż 1/3 części realności: dłużnika Ignacego sehen werden. Wo. i | N mT patent do > pospo A 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w Kropiwnickiego „własnej w Stanisławowie Für die unbekannten Gläubiger wird | Z re wy ae E a 
registraturze sądowej. pod lk. 295 położonej wykazem hipotecznym | Dr. Czaczkowski Adwokat in Czortków zum | 3 JA WE eb SZyć w płacą r 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 1. 194 ks. gr. dla gminy kat. Stanisławów | Curator bestellt, P k MY aa ach dwu ae z językiem 
jest Władysław Krasicki e. k. notaryusz w objętej, ieg przy Araginy EA i niżej (zorków, am 22 September 1892. w Tr K a IEEE a 
ślu ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. e - 
a R oT Sąd powiatowy | Cena wywołania wynosi 1294 zł. 97 |. 6151. ) TA EE om] sea 
Radomyśl, 8 lipca 1892. ch. a. w. Dnia 11 stycznia 1893 i dnia 15 lu- i EŃ 8 sole y ynie P cą 
Wadyum 130 zł. , . __ | tego 1898 każdym razem 0 godz. 10 przed zł. i 10 SĘ odatkiem na mieszkanie, 
L. 4240 (7302 3—3) Kuratorem niewiadomych wierzycieli połudsiem odbędzie się w tutejszym sądzie iż wykładowy his l 
C k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- jest p. dr. Michał Fischler. publiczna przymusowa lieytacya realności Kandyd: te kati a Ia PT 
wiadam a, iż celem zaspojenia sumy 281 zł. Wyciąg tabularny i protokół oszacowa- | pod lk. 58 w Zrotowieach położonej według P o y a (i andydat A ompe ajaey 
27 et. zpn. odbędzie się na rzecz ck. uprzyw. nia przejrzeć można w tusądowej registra- wykazu hipotecznego l. 75 i 168 tejże gmi-|0 Jednę R AAA = a 
galic. zakładu kredytowego włościańskiego w turze. s ny Michała Kowalika własnej celem zaspo- T i i à a eJ posa y) s o 
likwidacyi w tutejszym sądzie powiatowym Z ck. Sądu obwodowego. zk: kojenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu e, > dk Ś SA e a E 
sprzedaż posiadłości lwh. 396 gm. kat. Zo- Stauisławów, 26 października 1892. kredytowego A kwocie 800 zł. zo ca a A Monci a 
łynia objętej dłużnika Józefa Tuchy własnej z. 2 (ena A 200 zł. i Szkolnej rena e! maidalei dodam A 
w dwóch terminach mianowicie dnia 22 L. 5094 1 (726 3 3) Wadyum 0 zł. =" D. e 05 4 os y y% i de i 
grudnia 1892 i 21 stycznia 1898 każdym Dnia 9 stycznia 1898 o godzinie 10 Na pierwszym terminie realność ta j Styczi CERAN x. Rady szkolnej okrę- 
razem o godzinie 10 przed południem. rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu- sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania > > deni A ryty 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków bliczaa przymusowa licytacya realności Ję- łub wyżej, na drugim zaś terminie także ni- T s a L18L0PA w DU 2, 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- drzeja Szczepaniaka wykazem hip. l 137] żej ceny wywołania. | i . Starosta i przewodniczący. 
turze sądowej. ks. gr. gm. kat. Rozbórz długi objętej z wy- M Kuratorem niewiadom:ch lub nienale- 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. łączeniem parcel 309—312 i 319 na zaspo- | życie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli e P. p 
dr. Walenty Szpunar w Łańcucie. kojenie pretensyi Oleksy Piotrowskiego w | ustanowiono Adolfa Medweckiego z Niżan- | L. s. e rn ył ad | 
Wadyum wynosi 74 zł. wa. kwocie 26 zł. 50 cb. aw. z pn. kowie. | A nope sa N w a se 
Łańcut, dnia 30 września 1892. : Cena wywołania 1865 zł. Z c. k. Sądu powiatowego. zety lwowsk j 'oku bieżącego ogłoszonego, 
Wadyum 186 zł 50 et. T Niżankowice, 3 września 1892. ala SIĘ R oo A konkurs na M a 
L. 7606 (7300 3—8) Kuratorem niewiadomych wierzycieli . =, = m > kn T T 
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach ustanowiono Artura Pędrackiego w Dubie- | L. 18105 ! | (7298 = P ETa 7 2 g 
podaje do publicznej wiadomości, iż celem cku % substytucyą Józefa Pietraszka w C. k. Sad powiatowy miej.-deleg. S (I. | nia A b N AI, 
zaspokojenia pretensyi Herscha Leiby Rubina Pruchniku. i i we Lwowie rozpisuje celem scapari, na „WÓW, istopada ; 
w kwocie 26 zł. 50 ct a. w. zpn. odbędzie Protokół oszacowania, wyciąg tabnlar- rzecz funduszu krajowego sumy 17 zł. m 
się w tutejszym sądzie powiatowym o go- ny oraz warunki licytacyjne przejrzeć można | w. A. z pn. licytacyą realności masy Spa - mur że 225 Gazety I ie. zad 
dzinie 10 przed południem dnia 23 grudnia w tusądowej registraturze.. wej śp. Józefa Malczewskiego własnej 7 | RK | A, gaze Y AP tr łac 
1892 za lub wyżej ceny szacunkowej i dnia C. k. Sąd powiatowy. hip. 352 gminy Jaryczów stary „OBIE ej p | ono myinle asy Tangi zamiąs a 
20 stycznia 1893 i niżej ceny szacunkowej Pruchnik, 15 września 1892. dzień 12 stycznia 1898 i na dzień 9 lute- sy rangi. 
publiczna sprzedaż realności dłużnika Miko- MA... 7 go 1893 zawsze o godzinie 10 rano w biu- po 
łaja Kołtuna Oleksowego własnej wykazem L. 7581 . (7229 8 —3) | rze nr. 3. , i 
hipot. 1. 48 gminy kat. Zadwórze objętej C K Sąd powiatowy w Andrychowie Cena wywołania 180 zł. a. w | U dł Ś 
pod warunkami prawomocnym edyktem z dnia podaje do wiadomości, że celem  zaspokoje- Wadyum 18 zł. a. w. i | pa 0 GI. 
6 czerwca 1891 1. 4166 już ogłoszonymi. nia wierzytelności w kwocie 200 zł. a. w. l Na pierwszym terminie realność tę A l 
Gliniany, dnia 15 września 1892 pu. odbędzie się dni 9 stycznia 1893 i 21 | być można za lub wyżej ceny wywołania, na | L 28 "a (7342 1- 3) 
stycznia 1893 każdym razem o godzinie 10 | drugim i poniżej. |... |. Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 
L. 7692 0. (7299 3—3) z rana egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. Resztę warunków, protokół spisania | bjorowej Wolfa Jakubowicza zgłoszonych wie- 
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 41 w Wieprzu położonej dłużników Józefa i | przysależności, ocenienia, tudzież wyciąg bi- į rżytelności a to: | l l 
10 rano dnia 14 grudnia 1892 powyżej ce- Franciszki Pytlów własnej. poteczny przejrzeć można w tus. Po M a) Samuela Maiblum w kwocie 168 
ny szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1898 Cena wywołania 3882 zł. 78 et. aw. Kurator niewiadomych wierzycieli adw. | zł 8 ct, w. PA —. kę 
nawet poniżej takowej licytacya realności m 389 z, l R | dr. Pawęcki. E. | b) Berneńskiej fabryki świeć F. Seni- 
według wyk. hip. 43 księgi gruntowej gm. esztę warunków  licytacyjnych i akt Lwów, dnia 19 listopada 189%. | mera j H. Frenzla w kwocie 95 zł. 30 ct. 
Stanimierz masy spadkowej Nazarka (u oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- c) N. Brandlera w kwocie 65 zł. 16 ct. 
miennego własnej na rzecz Samuela Pulver gistrsturze, We eR L. 15384 "(1068 1—8) A à) firmy Lówy et Aa o kwocie n 
pto 125 zł. z pn. mee a $ T ika 1892 W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | 7%- HoA S 10 AE z 
Cena wywołania 200 zł. ndrychów, d. 10 października 1892 10 rano w dniu 10 stycznia 1893 powyżej | grudnia 189 o godzinie 10 rano do którego 
Wadyum 20 zł. ; i L. 4968 ——— (2265 3 --3) | ©8BY szacuokowej, zaś dnia 10 lutego 1803 | RAW do koo dd SĄŻ 
Resztą warunków, akt oszacowania I i. * W celu zaspokojenie protensyi e k, u (nawet poniżej takowej licytacya realności lk, | Swe kał NALE 1892 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo - = Celu zaspokojenia pretensyi e. k. u |390 w Uściu położonej według wyk. hipot | Skałat, dnia istopada y 


- : i przywilejowanego galicyjskiego zakładu kre- M F T r C. k. komisarz konkursowy. 
e oo ah hipotecznych ustanawia dytowego ORE w likwidaepi dolt pędów Tir zda ymi cal R = ; 
się kuratorem Szymona Czestyńskiego. zaległych 9 rat pożyczkowych po 6 zł. 67 A "ad iwan. ridagi ils 
©. k. Sąd powiatowy. ct. aw. resztującego kapitału 88 zł. 99 ct. A olo 8 wał H E a resztę kd 
Gliniany, dnia 16 września 1592. aw. i bezproceutowego kapitału 4 zł, 80 et. Edi 33 } NA g zł gI ct „A zpn. Í Kuratele. 
i aw. z pobocznymi należytościami odbędzie | P! c ga Md Sr. U aa REP] 
L. 5673 ~ (8301 3—3) się w sądzie tutejszym dnia 2 stycznia i dnia Wad. AE R 60 ch IL. 5942 (1304 2—2) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 9 lutego 1893 zawsze o godzinie 10 rano Beek warunków, akt oszacówadła Ni Jan Marcyszyn gospodarz z  Batiatycz 
dzinie 10 rano dnia 13 grudnia 1892 powy- przymusowy publiczny przetarg realności 0- Sia era wolno przejrzeć w tusądo- | UZBADY IMarnobraw cą, kuratorem mianowany 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 1% stycznia bjętej wylwzem hipotecznym l. 441 gminy ai a a a CE a UAPRÓĆ | Łuć Łypko gospodarz z Batiatycz. 
1893 nawet poniżej takowej logtarya Aa ze: Fee , Matwijczuka własnej nej J Dia mieznaw jek z życia i miejsca po- | m N aia PO mika deh 
: m z kazu hip. 150 zł. aw. ocenionej, ! p (AW NO. RA a Mos ielkie, Re 
IŻ gm. R HA ie is Poręczne mol i FZ bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się! y 


l. wyk. hip. 212 tejże gminy objętych My- Bliższe waranki, akt ocenienia i wyciąg kuratorem a tceinc Śniatynie. ` L. 23142 ag „(7875 2—8) 
kiety Popowicza własnej na rzecz Zakładu hipoteczny przejrzeć można w registraturze. Śniatyn. 21 październia 7 C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie pto - k Sąd powiatowy. ssa p „daje do wiadomości iż dla uznanego za umy- 
15 rat po 13 zł väg Olesko, dnia 11 września 1892. === | słowo chorego Altera Herza Mojżesza Ma- 
ns wywołania 520 zł. : e | jera Guttera kuratorem ustanowiono. 
Wadyum 52 zł. L. 10781 +. | (7340 1-8) Konkursa | Tarnów, dnia 17 listopada 1892. 
Resztę warunków, akt oszacowania i pa A. Sąd R n a i 54 "(7295 3—3) | 
i i 1 ejrzeć w tus. re- że celem zniesienia współwłasności realno- | * r A 
a A N ści wyk. hip. 135 gminy Ostrowiec objętej | Na posadę asystenta budownictwa 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- w 2/8 częściach do Parańki Kmieć w 1/8 w ©. k. państwowej szkole przemysło- 
Głazeja Lwowska nr. 276 z dnia 3 grudnia 1892. 


L. 7584 (1887 1—3) tung ber Nr. 262 der in Benebig erfchetnenden, sąd powiatowy miejsko delegowany w Wa- 
Paranka Hagdij z Sarnek dolnych u- eitjchrijt: „Gazzetta di Venezia“ vom 21] dowiezch ustanawia dla wierzycieli hipote- 
znaną została marnotrawną. Kuratorem Jaś- Geptember 1392 nah $$ 65 2 und 305 Gt jeznych, a mianowicie dla niewiadomego z 
ko Magdij z Sarnek dolnych. ©. verboten. życia i miejsca pobytu Filipa Balcera i dla 
C. k. Sąd powiatowy. | nieoojętej masy spadkowej śp. Józefa Balce- 
Bursztyn, dnia 10 września 1892. ra kuratorem dr. Izydora Daniela z substy 
Dag E E Qandeg- alg Preggeriht ini tucyą dr. Jana Iwańskiego, adwokatów w 
: Trieft Hat mit bem Grfenntnijje bom 27 Sep:i Wadowicach, i wzywa kurandów, aby infor- 
z i tember 1892, B. 109/8415, bie Wetterverbrei- | macyi votrzebnej w sprawie wydzielenia 
Wyroki prasowe ' tung der Nr. 88 der Beitjchrift: „La Sartorella“ gruntów kolejowych z uwolnieniem od wszel- 
R ibom 24 Ceptember 1892 wegen der Artifel: ; kich ciężarów hipotecznych, udzielili swemu 
L. 24263 (7349); „Falli di stampa“ nad $ 516 Et. ©. ver- | kuratorowi wcześnie przed dniem 2 marca 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! i boten. 1893. 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych | p l 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k.i $ 37! 
u. pr. że treść artykułu umieszezonego w Nr. %4 i Dag f. f Qandbeg- al8 Prekgeriht in | 
czasopisma: „Bocian“ z dnia 15 listopada | Zrieft Bat mit bem Grfenntnifje bom 28 Sep:| L 43472 (7821 2—3) 
1892 pod napisem „W Radzie państwa“ i pod tember 1892, B. 1128/8473, Die Weiterverbrei- ©. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
tytułem „Na zebraniu* zawiera znamion: | tung ber Nr. 4 der eitjchrift: „li Proletario* | wany zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
występku z $. 302 uk. zatem usprawiedli | bom 23 Eeptember 1892 wegen des Artifelz : | bytu Ewe z Mazurów Schweimlerową, iż w 
wioną jest zarządzona przez ck. Prokuratora | „La Miseria“ nach $ 302 St. ©. verboten. | oprawie egzekucyjnej S. A. Bandeta przeciw 
rządowego konfiskata tego czasopisma. | wk 0 niej pto 30 zł. zpn. kuratorem ad actum dla 
W skutek tej uchwały wzbronione jest į | niej adwokata dr. Staniszewskiego w Krako- 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za-; Das f. f danbeg = als Prekgeriht ini wie się ustanawia i temuż się doręcza rezo- 
brany nakład ma być zniszczony. | Zrieft Bat mit bem Grłenntnijje vom 1 Oce; cyę hipoteczną z dnia dzisiejszego 1. 43472. 
Lwów, dnia 28 listopada 1892. į tober 1892, 3. 1134/8515, bie arare] C. k. Sąd powiat. m. del. 
| tung der Nr. 599 der in Varefe erfheinendeu Kraków, 28 października 1892. 
BL 273 _{1273) $ Reitihrift: „Cronaca Prealpina* vom 22—23 
Da3 f. f Candes- als Preggericht in| September 1892 nah S$ 65 a und 302 Gt. | L. 15702 (7324 2—3) 
Junsbrud hat mit dem Grfenntnijje vom 25) ©. verboten. Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za- 
October 1892, B. 6451, bie Weiterverbreitung | | wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
der Mr. 242 der Beitjchrift: „Tiroler Tagblatt" i H. (Herscha) Aberdama, że ne prośbę Moze: 
vom 22 October 1892 wegen der Artie „Die, Das £ I Qandeg- al8 Prekgeriht in! sn Pohorille wydano przeciw niemu dnia dzi- 
Reichenberger Affaire. Junśbrud, den 21 Octo- | Trieft bat mit dem Grtenntnijje vom 1 Octo- | siejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 450 
ber 1892“ und „Berhaftung“ nadh $ 300 St.|ber 1892, Z. 1140/8587, bie MBeiterverbrei= ; zl. zpn i doręczona takowy ustanowionemu 
©. und Artifel VII deg Gejetześ bom i7 De! tung der Nr. 267 der Beitichrift: „11 Uittadi- | dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
cember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, Vel= | no“ vom 26 September 1592 wegen des Arti: | dr. Hausserowi z zastępstwem tutejszego ad- 
boten. Í fel8: „Cadore"nacj $ 305 Gt. ©. verboten.  ; wokata dr. Majeranowskiego, z wezwaniem, 
-R Ca | aby w czasie należytym udzielił ustanowio 


poz. nemu kuratorowi potrzebuą do zarzutów in- 
Das f f QanbdeB= als Preggericht in Das t f Landes- al8 Breğgeriht in | formacyę lub innego zastępeę sobie obraz i 
Jnusóruć hat mit bem Evfenntnifje vom 26] Trieft Bat mit dem Grfenntnijje bom 1 Octo- | takowego sądowi wymienił, inaczej bowiem 


October 1892, 3. 6459, bie Weiterverbreitung | per 1892, B. 1135/8516, die Melterverbreitung | skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 


C. k. Sąd powiat. m. del. 
Wadowice, 2 listopada 1892. 


der Nr. 242 Der Beitjhrift: „Neue Tiroler i 
Stimmen vom 22 October 1892 wegen deg! 
Artifel8 : „Berhaftung“ nah $ 24 Prepgefeg | 
und WrtifelżVII des Gejekes vom 17 December | 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. | 

| 


Dag £ £. Landes = al8 Preggeriht in 
©rieft Bat mit bem Erfenntnijje bom 5 Octo- 
ber 1892, 3.1165/8709, bie Weiterverbrettung 
der Nr. 787 ber in Alejjandria erjcheineuden 
Beitjhrift: „Fra Tranquillo“ bom 18 Septem- 
ber 1892 nach $$ 63, 65a unb 308 Gt. ©. 
verboten. 


Dag t. E Qandbeg- als Preggeriht in 
Trieft hat mit dem p nift vom 5 Octo- 
ber 1892, B. 8708/1164, die Weiterverbreitung 
ber Nr. 39 der in Mailnnd erjcheinenden Heit! 
ferift: „L Ilustrazione italiana! bom 75 Sep- | 
tember nach $ 63 St. ©. verboten. 


Das f. f Qandes- al8 Prekgeriht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnifje vom 8 Deto- 
ber 1892, B. 1174/8803, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 43 der Beitirift: „i Eco dell Alpi 
Giulie“ vom Muguft 1892 naj ŞS 58 c, 63, 
64, 65 lit. a, 300 und 305 St. ©. und Arti- 
fel IV des Gefepes vom 17 December 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten, 


Das fÉ. f dandeg= als Preggeriht in 
Trieft bat mit dem Erfenntnijje bom 8 Octo- 
ber 1892, B. 1178/8802, bie Weiterverbreltung 
der Mr. 268 der in Genua erjcheinenden Beit- 
fegrift: „Il Secolo XIX“ vom 26—27 Septem= 
ber 1892 nah § 65a und 305 Gt W. ver- 
boten. 


Dag f. £. Kreis- als Preggeriht in Ro- 
vigno Hat mit dem Erfenntuifje vom 25 Octo- 
ber 1893, B. 6013, Die Weiterverbreitung Der 
Nr. 352 der geitjchrifjt: „Eco di Pola“ vom 
22 October 1598 wegen deg Ylrtifel(3: „I fino 
a quando?* $ 860 St. © verboten. 


Dag t.t. Kreis- al Breggeriht in Tri- 
ent gat mit bem Grfenntnijje vom 24 October 
1692, 3. 3239, die Weiterverbreitung der Nr 
120 ber Żeitjheijt: „L'Alio Adigs“ bom 19 
October 1893 wegen des Telegrammes auf) 
Geite $ beginnend mit: „La Societa” und en= j 
Digeub mit: „italiamente* nah $ 65a St. ©. | 
verboten. 


Das É. f. Rreiz- al8 Preggeriht in Zglan | 
gat mit dem Grtenntnifje vom 4 November; 
1892, B. 52:53, bie Weiterverbreitung der Nr. | 
200 der Beitjhrijt: „dglauer Bolfeblatt" vom | 
30 October 1592 meger deg Artitel8: = o 
wit noch Chriften fein?” uadh $ 500 Gt. ©. 
verboten. $ 
H 


$ 
i 


BI. 274 (7315): 


(S9) 


i fannt, bag der Zuhalt der wlugjchrijt „Einer | 


der Nr. 264 der in Genua erjdheinenden Beitz! Sam sobie przypisze. 
fchrift: „II Secolo XIX“ vom 22—23 Gep-| C. k. Sąd obwodowy. 
tember 1892 nah $ 65 a St. ©. verboten. | Stanisławów, 28 listopada 1892. 


IL. 24007 (7325 2 —- 3) 
Das £ L Landes- al8 Preggeriht ini C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
Trieft Hat mit bem Grfenntnifje vom 2 Deto- | wany w Tarnopolu zawiadamia z życia i po 
ber 1892, B. 1149/8608, bie Weiterverbrei- | bytu niewisdomego Jong Heilmana, że prze- 
tung der Nr. 33 der in Terrano erjdgeinenden | ciw niemu o zapłatę kwoty 495 zł. wa. zpn. 
Beitjchrift: „L'Eco del Popolo“ vom 18 Sep:; Uhaim Katz wniósł skargę, i że na takową 
tember 1892 nach $ 59 c St. ©. unb derj termin na dzień 28 listopada 1892 na godz. 
Nummer 11832 der in Mailand erjeheinenden | 9 przed południem wyznaczono, oraz, że ku- 
Beitjchrift: „La Perszveranza* vom 17 Sep=| ratorem dla niego ustanowionym został adw. 
tember 1892 nah $$ 65 a, 64 und 305 Gt. idr. Schmidt w Tarnopolu 
©. verboten. | Ma zatem Joni Hellman na terminie 
powyższym osobiście stanąć, bądź innego 
I sobie wybrać zastępcę, o czem sąd zawiado- 
Dag t. E Qanbe8= als Prepgeriht inl mié należy, bądź też powyźszemu kuratoro- 
Trieft Hat mit bem Erfenntniffe bom 8 Octo- ! wi potrzebnych przed terminem informacyj 
ber 892, B. 5801/1172, bie Weiterverbreitung | udzielić, ile że przeciwnie skutki zaniedba- 
der Nr. 261 der in Parna ecjcheluenden Beit- | nia sam sobie przypisze. 
jrijt: „Corriere di Parma“ vom 22 Geptem- C k. Sąd powiat. m. del. 
ber 1892 nach $$ 58 c, 65 a nnb 305 Gt. ©. Tarnopol, 24 października 1892. 
und ber Nummer 243 der in loreng erjzelej | 
nbnben Beitihrift: „II Croriere Toscano“ vom il. 34906 s i (7336 2-—3) 
23—24 September 1892 nach $ 58 e St. @.İ_ C k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
verboten. j damia niewiadomego z miejsca pobytu Wol. 
fa Dunkelbluma, iż «elem zaspokojenia sum 
(wekslowych 100 zł. i 112 zł. wa. zpa. zamn- 
Dag f f QanbeB- als Prekgeriht iu| tabulowanych na realności pod Ik. 62 Dz. 
Grieft Bat mit bem Grfenntnifje vom 12 Oc-; VI. w Krakowie złożono do depozytu sądo 
tober 1892, 8. 1183/8849, bie Weiterverbreie | Wego na jego rzecz Kwotę 385 zł. 52 ct 
tung der Nr. 277 ber Beitihrift: „ll Citta- | wa. umieszczową na książeczkę wkładkową 
dinc“ vom 6 October 1892 wegen Deg Arti- f KASY oszczędności miasta Krakowa N. 135362 
felg: „Lettere Viennesi“ nad $ 63 St. ©; Kraków, dnia 4 listopada 1892, 


verboten |L 16652 (1170 3--8) 
l i C. k. Sąd cbwodowy w Tarnopolu jako 
Das f f Xandes= al8 Prepgeriht in | baudlowy zawiadamia z miejsza pobytu nie 
Trieft bat mit dem Grfeuntnifje bpm i2 Detoz i wiadomego Jakóba Chisdesa, że pod dniem 
fer 1892, B. 1185/5874, Die SBeiterwerbreitung | 8. listopada 1892 i. 16652 wniósł przeciw 
der Nr. I der Beitfdrift: „L'Operajo“ vom 73 viemu O. Leon Fleischer prośbę o wydanie 
October 1892 regen beż Mrtifels: „Un curio- i nakazu zapłaty sumy 180 zł. 10 ct. z weksłu 
so obbligo“ nah $ 300 St. ©. verboten. je daty Tarnopol 6 maja 1892 na 180 zł. 10 
i ct, opiewającego za 66 miesięcy od daty pła- 
kr" į inego, i że kuratorem dla niego ustanowio 
(1346) | no adw. dr.Bindera 4 substytucyą adw. dr. 
| Blausteina z Tarnopola. 
i Tarnopol, dnia 12 listopada 1892. 


l. 275 
jm Namen Seiner Majejtit des Kaiferg ! 
Das f. f. Rreisgeriht Krema al8 Prepi 
gericht Bat über Fe der É. É Staatsanwvalte f a (GU 3—3) 
in niht öffentliġer Sigu ers} l. 9% Sa 
n E A) U. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
der Riter im Procefje Schónerer*, Drud vonj“ sprawie egzekucyjsej G. Neidlingera w 
Yerdinand Berger in Horn 1892, in ihrem er-| Wiedniu, przeciw Józefowi i Zofii małżonkom 
ften Theile, nämlid) von ben Morten Wir find | Pawlakom i Annie Bogusz pto 81 zł zpn 
leider“ bi8 „Und uur des Woltlaut deg Urtheil“ | ustanawia dla uiewiadomych z miejsca poby- 
den Thatbeftand der Vergehens;wider die öffent- | tu Anuy Bogusz i Władysławy Bogusz ku- 
lie Ruhe und Ordnung nah $3 300 St. Œ. $ ratorem Anton'ego Pitali z Bobowy, i temuż 
begriinbe, und wird daher nah $ 493 S. P. zapadło w powyższej sprawie rezolucye są- 
D. das Werbot Der Weiterverbreitung diefer | dowe doręcza. > i 
Glugichrijt jo wie nach $ 489 St. P. O.zbie Be- f .., U. K. Sąd powiatowy. 
jtótignng Der durch die É. E Begirtsgouptmann: | Ciężkowice, 16 października 1892. 
igaft Horn volizogenen Bejdhlagnagme Derjelben | 
nausgejprodjen. 
Qrem, am 22 November 1892. 


L. 9296 (7191 3—3) 

Zowiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Leoua Haczyńskiego, że w sprawie 
Mikołaja Pirgi o wpis prawa własności do 
parceli lkat. 890/1 w Toustem ustanowiono 
celem doręczenia uchwały z 14 marca 1892 
l. 4529 dla niego kuratorem Ferdynanda 
Haczyńskiego z Toustego. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 9200 (7326 2- 3) 
W sprawie założenia księgi kolejowej 


Dag f. E Landes- als Prepgeriht in dla ck. kolei państwowej Oświęcim, Skawi- 
Trieft bat mit Dem Crfenntnifje vom 27 Gep- na, Podgórze, odnośnie do gmina katastral- 
tember 1892, 8. 1110/8416, die Weiterverbreiz nych Kossowa, Nowe dwory, Brzeźnica, ck. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałówj 14 listopada 1892. 


L. 8344 (7141 3—3) 
C k. Sąd powiatowy we Wojniczu u: 
stanawia w sprawie egzekucyjnej Zygmunta 
Blocha jako prawonabywcy wojniekiej kasy 
sierocej przeciwko spadkobiercom Chaima 1 
Chaji Sary 2 imion małżonków Laubów pto 
900 zł. w. a. zpn. Kuratorem ad actum Mi- 
chała Ziejąę z Wojnicza dla Tauby Majerowej 
poza granicami Państwa przebywającej, wzy* 
wając ją zarazem aby ustanowionemu kura- 
terowi udzieliła swych informacyi lub też 
innego pełnomocnika swego sądowi wskazała. 
Wojnicz. dnia 8 listopada 1892. 


L. 50877 (7164 3—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Maurycego 
Rothmanna przeciw Zygmuutowi Masłowskie- 
mu o 500 zł. zpn. adw. dr. Alberta Reissa 
z zastępstwem adw. dr. Tennera kuratorem 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwane- 
go; Zygmunta Masłowskiego i zawiadamia 
go z wezwaniem aby temu kuratorowi po- 
trzepną informacyę udzielił do swej obrony 
słueące kroki uczynił i o tem sądowi do- 
niósł. 

We Lwow ie, dnia 12 ilstopada 1892. 


L. 5477 (7168 3—3) 

Nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu Henryka Rupp młodszego, Jana Rupp 
starszego i Jakóba Millera zawiadamia się, 
że celem doręczenia przezuaczonej dla nich 
tutejszo sądowej uchwały tabułarnej z dnia 
3 lipca 1892 1. 3063 ustanowiono dla nich 
kuratora w w osobie adwokata dr. Madey- 
skiego w Brzeżanach i temuż Kuratorowi 
wspomnianą tusądową uchwałę doręczono. 

U. k. Sąd obwodowy. 

Brzeżany, 1 października 1892. 
L. 6023 (7185 3—8) 

Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 285, 
237, 238 Gazety lwowskiej edyktu z 17 
wrześuia 1892 1. 5117 prostuje się zaszłą w 
takowym myłkę — że nie Abisch i Josch 
Kannerowie lecz Abisch, Sosche Kannerowie 
wnieśli w tut. sądzie pozew do l. 5117/92 
przeciw Towarzystwu dla produktów leśnych 
w Wiedniu o uznanie za zgasły opisanego 
w nim bliżej obuiązsu nie Abischa i Josche 
Kanuerów, lecz Abischa i Sosche Kannerów. 

Sanok, 5 listopada 1892. 


L. 46807 (7200 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia w sprawie Sabiny Zółkiewskiej o wy- 
kreślenie sumy 600 zł. wa. zpn. z realności 
1115, i z części sumy 3300 zł. adwokata 
dr. Kostrakiewicza z zastępstwem przez ad- 
wokata dr Majewskiego kuratorem dla nie- 
znanych z miejsca pobytu pozwanych Schein- 
dli Inh Charlotty Samuely, Ryfki lub Rebeki 
Halberstam, Chaji Leiby 2 im. Miintz, Józe- 
fa lzaaka 2 im. Kronsteina, Joachima, Sera- 
finy, Gizeli i Józefa Kalinowskich, i zawia” 
damia ich z wezwaniem, aby temu kurato- 
rowi potrzebną informacyę udzielili, do swej 
obrony służące kroki uczynili i o tem sądo- 
wi donieśli. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 22 października 1892. 


L. 51238 (7201 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wzywa posiadacza oryginalnego we- 
kslu z daty Lwów dnia 8 czerwca 1888 na 
123 zł. 38 ct. wa. opiewającego, na dniu 11 
listopada 1888 płatnego przez firmę handlo- 
wą Lask Mehrlander & Comp. na własną or- 
drę wystawionego, a przez adresatkę R. Bo- 
dek zaakceptowanego, aby takowy do dni 45 
od trzeciej iusercyi niniejszego edyktu w u- 
rządowej e.ęści Gazety lwowskiej temuż są- 
dowi przedłożył, gdyż inaczej powyższy we- 
ksel za umorzouy uznany zostanie, 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 12 listopada 1892, 


L. 9202 (7215 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu w 
celu doręczenia ts. uchwały tabularnej z dnia 
4 lipca 1892 ]. 6661 dla nieobjętej masy 
spadkowej śp. Andrija Wałoszyna Tychoniów 
z Hosłowa ustanawia naczelnika gminy Ho- 
słowa Kraka Mackiewicza kuratorem ud 
actum. 

Tłumacz, dnia 26 września 1892. 


L. 7204 (1269 1—3) 

C. k. Sad powiatowy zawiadamia ni- 
niejszem Wojciecha Kitkę z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w sporze . rowizoryalnym 
Józefa Kitki przeciw niemu pozwem z dnia 
12 kwietnia 1898 l. 3151 wszczętym dla 
ni'go kurator w oso ie Michała Kitki usta- 
nowiony został. 

Wzywa się zatem Wojciecha Kitkę aby 
ustanowionem dlań kuratorowi środki do 
dalszej obrony udziehł lub innego pełnomoc- 
„ika ustanowił gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki ztąd wynikłe sam sobie by przypisać 
musiał. 

Zywiec, dnia 16 września 1892. 


L. 49239 51226 
OBWIESZCZENIE. 

W myśl rozporządzenia Wys. ek. Mi- 
nisterstwa handlu z 24 października 1892 1. 
52911 i w ślad t. u. obwieszczenia z dnia 
18 września i892 1. 40883 którem pakiety 
pocztowe i próbki z Austro-Węgier pocho- 
dzące lub przez Austro-Węgry przechodzące 
od transportu do Grecyi wykluczone zostały 
podaje się do wiadomości, iż wedle otrzymane- 
go zawiadomienia ze strony zarządu poczt 
greckich zakaz ten rozszerzono i ua posyłki 
frachtowe, które z Austro-Węgier pochodzą 
lub przez Austro-Węgry przechodzą. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 22 listopada 1892. 


(7291 3--3) 


KUNDMACHUNG. 

lm Grunde Erlasses des hohen k. k. 
Handels Ministeriums vom 24/10 1892 Zl. 
52911 wird im Nachhange zu der h. ä. 
Kundmechung vom 18/9 1892 Zahl 40883 
mittelst welcher die Beförderung vonaus Oe- 
sterreich-Ungarn herrūhrenden oder durch 
Oesterreich-Ungar transsitirenden Postpakete 
una Mustersendungen nach Griechenland 
den eingestellt wurde bekommt gegeben, 
dass noch einer Mittheilung der griechischen 
Postverwaltung auch Postfrachtsendungen, 
welche aus Oesterreich -Ungara;herrtthren o- 
der durch  Oesterreich-Ungarn  transitiren 
von der Kiufuhr nach Griechenland bis auf 
Weiters ausgeseklossen sind. 

K. k. Post und telegrafen Direktion 
für Galizien. 

Lemberg, am 23 November 1892. 


OTIOKEKNIENE. 

Gnacb po3NOpAĄKEHA Kiic. Minic- 
TepeTRa ToproBak 3% ana 24/0 1892 
yY. 52911 u Rh cakah T. oy. ONOER'KHJENA 
3h AHA 18/9 1892 M. 40888 koTpniyh na- 
KETH NOYTORA H NpÓRKH 3% ŚIScTpo-Uyroph 
NogoĄ AU ABO UEPE3K fserpo-Oyrphi npe- 
XoAauf BÓĄ% TpancnopTS 4o loeutk 38- 
CTAAH BHKAWYENÀ noae ca Ao REAomo- 
CTH, IHO NÓCAA OĄEPKAHOTO ZARKĄAOMAEHA 
36. CTOpoHkI JApAĄŚ NOTA rPEHKKYK 34- 
KA3%% CEŃ pOBLIHMEHO H HA IIOCHAKH pay To- 
RA, KoTpń 3% fscrpo-Oyroph NOYIAATh 
ako Uepe3k fl8erpo-Oyrp Nepe oA ATR. 

II. s. Anpekuia noTh H TEA pAGÔRh 
AAA Taanunnni. 
ALRÓKK, AHA 22 naącAHcra 1892. 


OBWIESZCZENIE 

Wskutek reskryptu Wys. c. k. Minister- 
stwa handlu z 5 b. m. 1. 53710 podaje się 
niniejszem do publicznej wiadomości nowy 
wykaz tych przedmiotów, których przywóz 
z Austro Węgier względnie przewóz przez 
Austro Węgry do Romunii, Serbii i Antyl- 
lów duńskich jest wzbronionym. 

I. 1) Do Romunii nie wolno posyłać no- 
szonej i niepranej bielizny i pościeli tudzież 
używanych sukien, jako artykułu handlowego, 

2) próbek materyi tkanych, szmat, Ka- 
wałków materyi bez względu na to, z jakie- 
go materyału Są tkane, kawałków papieru, 

3) niegarbowanej skóry, świeżych i su- 
chych pęcherzy, jelit, również solonych jelit 
(z wyjątkiem strun) 

4) bydlęcych wielbłądzich i końskich 
włosieni (jednak nie tkanki z włosienia na 
przetaki) nieczyszczonej szezeci świńskiej po- 
duszek z puchu, niepłukanej i niedesinfekcyo- 
nowanej wełny, surowej bawełny (wyjąwszy 
pranej, czyszczonej i preparowanej bawełny 
do bandażowania i nowej waty) 

5) nie wyprawionych futer (sukni bra- 
mowane futrem) będą przez 8 dni w celu 
desinfekcyi przewietrzane, 

6) Kawioru, śledzi i innych solonych, 
suszonych, wędzonych i marynowanych ryb 
(z wyjątkiem ryb konserwowanych, zamknię- 
tych w hermetycznych puszkach blaszanych) 

7) oliwy w pęcherzach, szynki, słoniny, 
kiełbas i innych wędlin, łoju, smalcu, ciast, 
sucharów, 

8) mleka, śmietany, masła, sera, świe- 
żych owoców, zieleniny i kartofli. 

9) nieczyszczonych worków. 

IL Do Serbii nie wolno posyłać, 

1) używanej i niepranej bielizny i po- 
Ścieli jako artykułu handlowego. 

2) starych sukieu, szmat (gałganów) 
odpadków tkanin wszelkiego rodzaju, starego 
papieru. 

3) surowej skóry, i sierści z tejże, tu- 
dzież wszelkich przedmiotów z tego sporzą- 
dzonych. 

4) surowej wełny bez względu na to, 
czy ta jest praną czy nie, włosienia z bydła 
koni i kóz, sierści ze świń, Iny, bawełny i 
piór. 

i 5) świeżych, suszonych i solowych 
jelit i pęcherzy, jak również wszelkich suro- 
wych zwierzęcych produktów i odpadków. 

6) świeżych, solonych suszonych i pre- 
Parowanych ryb, tudzież kawioru. 

w końcu, 7) wzorów i próbek powyż 
wymienionych artykułów. 

III. Do Antyllów duńskich (St. Thomas, 


| Postyerwaltung 
ausgeschlossen : 


| 


za 


5 


St. Jean i St. Croix) nie wolno posyłać z 


COAFHKIYR, CSLIENKIY R, RSĄKENAIYK, A Må- 


Europy : noszonej bielizny i używanych SU- ; pRIHOKAHKIY"h QMIEK, BKIHARLIM KIER KOH- 
kien, pościeli szmat, wały, gremplowanej | cepRORANKIYK 3AMKHEHKIYK Kh BEPMETKIU- 
wałny, odpadków z papieru, włosów i skór, ł HAYA AŚLIKA(A BAAUIANHALYK. 


owoców, kwiatów i jarzyn 
C. k. Dyrekcya poezt i felegrafów 
dla Galicji. 
Lwów, dnia 19 listopada 1892. 


uan -amare 


KUNDMACHUNG 
I Von der Einfuhr nach Rumänien 


aus bezw. über Oesterreich Ungarn sind nach | 


7) cangen KA nMySakayh, LIHAKH, CO* 
AOHHHRI, KORBACA H HHUIHYR ESĄKEHKIYK 
NPEĄMETÓRK ACIO, caaan, Rerah c$ya- 
PÓRA. 

8) M9SAOKA, CMETAHKI, MACAA, Chipa, 
CH'EKHYR OROWEH, BEAFHHHMI H kapTogab. 

9) HESHLIEHAIY A WbuuRÓRzp. 

IL Ao Gepsîk HE RÓAKHO NOCHIAATH 

1) OY>KXHBANOTO n HENpAHOrO Bkaa H 


einem neuen Verzeichnisse des rumänischen | nocTeAM KO Ap'rHKSAŚ PAN ĄAĆROTO. 
nachstehende Gegenstände 2) CTAPOH OĄEKU, WIMATH (FAAFAHŚRN) 
) : | RÓĄANAĄKÓRK TKAHHHK EBckAAROrO pod, 
1) Getragene und nicht gewaschene | craporo nanep$. 
Leib uad Bettwasche als Handelsartikel, und i 3) cHpou LIKÓPKI H LIEDETH 3% TOHXKE, 
gebrauchte Kleider als Handelsartikel. fH TAKOKK RCHAAKHY% NpEAMETÓRK 3% TO- 
2) Muster von gebrauchten Webstoffen, ; ro cnopaĄ KENY". 
Hadern und Stofithejie, aus welchem Ma-| 
teriale immer gewsbt, Papierstiicke. | gH TAA ECTA Npano YH H'k, goaockha 3% 
3) Ungeerbte Hóute, frische und tro-| Togap8, kone u KÓ3%, WEpCTH 3% CRHUNEI 
ckene Blassen und Därme, ferner gesalzene | AN8, EABSBHKI, H NEp'A. 
Darme (nicht jedoch Darmsaiten) 5) ckkkuX%, CŚWIENAIYA H COAEHKIYK 
4) Rinder, Kameel- und Rossharr (nicht! gugrpennocreń u nrky$póRń kh pÓRHOKK 
auch gefärbte Rosshaargeweve für Siebe) | gekaakuy™h CHgAIYK 3AkpAsHYK npog8k- 
nicht gereinigte Sehweineborsten, Daunen- | rówh H BÓĄNAĄKÓKK i 
kissen, nicht gewaschene und nicht desiufi. | 6) cehkuYh, COAENKIŃA, CŚLIEHKIY'K H 
cirte Wolle, rohe Baumwolle (nicht auch; npenapoRaNk(h phh 4 TAKOKK KARAŚ 
gewaschene, gereinigte und praparirte Baum- | gh kÓWIK. 
wolle als Verbandmittęl noch auch neue? 1) B30pÓB% H NpÓROKK NOBKICLIE HA3- | 
Watte. | BAHIXh AQTAIKSAÓB'. i 
5) Nicht verarbeitetes Pelzwerk, Klei- | LIL Ao ŚuTruaóRkh ASHkckuXa (St.i 
dungssticke mi Pelz besatz werden behufs; Thomas, 5s. Jean u St. Croix) He RÓAKNO | 
Desinfektion durch acht Tage geliiftet. NocHAATH 3% E$ponk: nnworo ekaa oy- 
6) Caviar, Haringe und andere gesal- | yxuRANOH OĄEKH NOCTEAM, LIMATK  BATKI 
zene, getrocknete, geraucherie und marinirte | rpemnatBancu BOBHAI Kratzwolle) góqnaq-: 
Fische (nicht auch Fischecnserven in her- | gra 3% nanep$, ROAOCA H CKÓPA, OROUÓR%, | 
metich verschlossenen Blechbehältnissen. | upkTróRh H idpkiHk. 
7) Ool in Schlśuchen, Schinken, Speck MkBÓRK, AHA 19 naąĄcanera 1892, 


j 

Wiirste und andere Selchwaaren, Talg,| TĄ. k- Aupekuia noura n Teaerpagôen | 

Schweinefett, Teigwaaren, Zwieback. j AAA Dannsikki. | 
8) Milch, Rahm (Sahne), Butter, Kä- 

se, frisches Obst, grünes Gemüse Kartofel. | L. 14057 (7278 3—3) 

9) Nicht gereinigte Säcke. Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 


1I. Ebenso sind nach einem neuen | zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
von der serbischen Postyerwaliunng hinaus- | domych Sabinę z Obermatysów, Lewicką, | 
gegebenen Verzeichnisse von der Einfurh į Annę Soborowską, Jana Lewickiego, że pd) 
nach Serbien ausgeschlossen: | dniem 30 sierpnia 1892 1. 14057 wytoczyli | 

1) Gebrauchte und nicht gewaschene | Basia Feil, Mojżesz Ball i kurator z życia i! 
Wäsche und gebrauchtes und nicht gewa- | miejsca pobytu niewiadomego Abrahama 
schenes Bettzeug, Beides als Haudelsartikel Bossiga adwokat Mandyszewski przeciw nim | 


4) chipoH KORHKI BEZH B3ZTAAĄŚ Hd a 


eingeführt. 

2) Alte Kleider, Lumpen (Hadern) 
und Abfälle von Webstoffen jeder Art, altes į 
Papier. 

3) Häute und Fitter aus Häuten, hier- 
aus verfertigte Gegenstände jader Art. 

4; Rohe Wolie ob gewaschene oder; 
nicht Rinder- Ross- und Ziegeu Haar Schwei- i 
neborsten, Hauf, Baumwolle und Federn. į 

5) Frische getrockene und gesalzene ; 
Därme und Blassen sowie alle thierischen | 
Rohprodukte nnd Abfälle. i 

6) Caviar frisehe gesalzene getrocknete 
uud praparirte Fische. | 

7) Musterj oder Proben der vorange- | 
führten Artikel. i 

IIL Endlich diirfen nach den Danischen | 
Antillen (St. Thomas, St. Jean und St. Croix) | 
die nachbezeichneten Gegenstande bis auf 
Weiters aus Europa, nicht eingeführt werden 

Getragene Wäsche und oebtzuchi 
Kleidungsstücke, Bettzeug, Lumpen, Watte- | 


| Kratzwolle Papierabfalle, Harre und Hóiite, | stanawia celem doręczenia uchwały tabular- , 


Früchte Blumen und Gemfsse. Was imi 
Grundej Verordnung des Hohen kk. Handels- 
Ministerium vom 5 Noyember 1. J. ZL. 53710 
zur allgemeinen Kenntniss gebraucht wird. 
K. k. Post und Telegrafen Direction für 
Galizien 
Lemberg, am 19 November 1892: 


ONOR'KIJIENG. 


h NACA'KĄAOKK POBNOPAĄWEHA BAIC. 


jako współpozwanym pozew o uznanie obo-| 
wiązku do płacenia 5 pre. odsetkowe od | 
wpisanej na karcie C. wyk. hip. N. 982 ii 
935 księgi grunt. gminy Stanisławów. kwo- | 
ty 302 zł. 25 ct. w. a. za czas od 1 maja; 


Í 1868 do 26 września 1888 w skutek przeda- ; 


wnienia za zgasłe z przyn., że na ten pozew | 
wyznaczono do sumarycznej rozprawy termin į 
na 13 grudnia 1893 o 10 przed południem : 
i że rubrum tego pozwu dla nich doręczono | 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka- į 
towi dr. Kwiatkowskiemu z substytucyą adwo- 
kata Majeranowskiego. 

Wzywa się zatem wyżwymienionych 
współpozwanych, aby ustanowioLemu kurato | 
rowi wcześnie przed terminem potrzebne do | 
obrony środki udzielili lub innego obrońcę 
ustanowili. 

Stanisławów, 22 października 1892. 


L. 3783 (1310 8—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole u- | 


nej z 29 października 1887 dol. 4650 dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Mojźe- 
sza Koflera, kuratorem ad actum Nemezyu- | 
sza Majera w Nowemsiole. O czem się te-; 
goż zawiadamia by swych praw strzegł. | 

Nowesioło, dnia 25 sierpnia 1892. 


L. 15292 í 
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 


Złoczowie w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. | $ 


gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 


(7149 3—3) | 


pea p. adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego. 

Udzielające ustanowionemu kuratorowi 
powyższy nakaz zapłaty, wzywamy niniejszem 
edyktem lzaka Lauterpachta, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi środki obrony dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze, 

We Lwowie, dnia 19 listopada 1892. 


L. 6364 (7287 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ja- 
kima Sołowija, iż w dniu 4 października 
1888 zmarła w Zalesiu z pozostawieniem ko- 
dycylarnego ostatniej woli rozp rządzenia 
Marcia ze Sołowijów Semenków do której 
spadku z ustawy on jest powołanym i wzy- 
wa go, aby w przeciągu roku swe oświad- 
czenie o spadek ten tem pewniej wniósł ile- 
że inaczej zostanie postępowanie spadkowe 
z tymi którzy o spadek się oświadczyli i u- 
stanowionym dla niego w osobie Jędrzeja 
Charzewskiego kuratorem przeprowadzonem. 
Mieluica, 26 sierpnia 1892. 


O on | | 
Doniesienia prywatne. 
n a 


Dywany 


prawdziwe perskie, smyrneńskie, także 
na miarę do wyścielania całych pokoi. 


Materye meblowe 


najnowsze, jedwabne, wełniane, kreto- 
ny, plusze i t. p. 


Portiery i firanki 


do tychże podpięcia i karnisze. 


Narzuty 


na Ottomany dywanikowe i materyal- 
ne z odpowiedniemi poduszkami. 


Skóry 


angorowe i z kóz indyjskich 


Ohodniki 


kokosowe, wełniane, jutowe i t. p. 


Makaty 
francuskie i wschodnie. 

Kapy 

na łóżka i serwety na stoły 


Parawany 


ekramy i inne przedmioty dekoracyjne 
otrzymał w bogatym wybtjzo. e 


u. K. MinierepeTRa TOproBAk 3% 5 c. m.|likwidacyi we Lwowie przeciw spadkobier- 
u. SBTI(0 nogae CA ĄO 3ATAAKHOH E'kqo-| com Ś, p. Michała Jachimowicza pto 22 zł, 
MOCTH HORMI RAIKAS'K TMIY% NpeąmMETÓRAW | po 12 zł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. a. w. 
KOTPMYKW 1IpHRÓ3R BK fSerpo-Qyroph a| zpn. uwiadamia niewiadomych z miejsca po 
RZTAAAHO NEpERÓBR u£pe3% ASerpo Qyr-| bytu Maryę Jachimowicz zam. Czerniecką i! 
pu A40 Pomsuik, Gepsirk u HurnasóRn | Joannę Jachimowicz, iż ustanowił dla nich; 


magazyn 


A. Kozysztoiowicza 


ASHLCKHÄA ECTh R3EOPOHEHALWA. | 
o Pomgnik ne gôabno NOCHIAATH; 
HOLEHOrO H HENpaAnoro RKAA H no- 
CTEAH A TAKOWA OYŻKHRAHOH OĄEKH iako | 
APTAIKSA8 PAHĄAKOBOTO i 
2) NPÔEOKh, MATEPIÄ'TKAHKIY h, umani | 
KSCHKRM marepik gsh  B3TAAS na CE 
3h KOTO MATEgIAA$ c8Th TKANÀ, KSC- 
WEBA Nanepg. 

3) HE FApBORAHOH CKÓPAI, CEkknyk H 
cHluyh nkyspóRk, BRHŚTPEHHOCTEŃ, pÓR- 
NOXK COAEHAIYK RHŚTPEHHOCTEŃ 3% RAIHM- 
KOłO CTPSHA 

4) BOAOCKHA 3% YSĄOBKI, BEPBAIOĄŚRK 
u KOHKEH, OAHAKOWK HE TKAHHHAhI 3h ROAO" 
ChHa Ha CHA HEUHIJJEHON IJETAI 3% BE3POTK, 
NOĄŚWOKA 3% NSYŚ HENOAOKANOH H HE Af- 
CCHHKEHKUIOMORAHOH ROBHMI, CHQOH EARORHAI 
BAIHABLUH NPANOH YHIPEHOH H NQENAPORAHOH 
BABOBHKI EAHAAXKORAHA H HOBOH RATKI. 

5) He BAINpANkKIYh ÆSTEph, OĄTKKA 
BpamMOBANA HŚTPOMA BSĄE UEpE3K 8 AHE 
RR yban aeccunbekyin npoRkTpeNa, 

6) KaBApS, OCEAFĄLIKRK, H MNWHY™ TÌ 


kuratora w osobie adwokata dr. Wittlina z | 


zastępstwem adwokata dr. Kołaczkowskiego | BR 

i że kuratorowi przeznaczony dla nich nakaz ' Ą 

zapłaty z 21 stycznia 1892 |. 28 z załącz- | k 
| 


nikami doręczył, a zarazem poleca Maryi Ja- 
chimowicz zam. Czernieekiej i Joannie Ja- 
chimowicz, by kuratorowi potrzebnych infor- 
macyi udzieliły, gdyż inaczej wynikłe z za- 
niedbania tego obwiązku sami sobie przy- 
piszą. f 
Z e. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
Złoczów, dnia 28 sierpnia 1892. 


L. 51953 (7314 2—3) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Izaka Lauter- 
pachia, że przeciw niemu został dnia 15 
października 1892 1. 45689 wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 98 zł. 12 ct. na 
rzecz firmy lgnacego Eisenbergera w Wie- 
dniu. 

Gdy miejsce pobytu Izaka Lauterpąchta 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem p. adw. dr. Kulikowskiego a zastę- 


we Lwowie, 
plac Halicki l 2. 


1375 


Uwiadomienie. 


W kancelaryi urzędu zastawni- 
czego „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
16 stycznia 1898 r. z rana od 9 do 
2 godziny z południa przez publiczną 
licytacyę sprzedawane złoto, srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w Czasie od dnia 1 września do 
końca października roku 1891, od nr. 
10183 aż do nr. 13040 włącznie. 


Lwów, dnia 1 grudnia 1892. 


L. PLOHNA 


ów, ul. Karola Ludwika 9. 


LL 


poleca firma handlowa 


Oliwę do maszyn. l w najlepszych WOLE CZOPP 
pasy do maszyn gatunkach Lwów, ulicz Żółkiewska l, 2, 


założona w r. 1843. 


1303 


1317 


Biuro 


l 
| 
l dia prewineyi ZĘ r 
EQUITABLE | Lwów, ulica Pop 2.11 Wyrób krajowy, 
pros, dalia Inna Tow do yatna tontyay a7- raa Ana „b li aA A E n bol pe 
a w 
TEO | naliza cen „ M Koce i kołdry z fabryki w Glinnie 


-. Podręcznik dla “budowniczych 
| Władysława Skwarczyńskiego. 

j 

| 


są do nabycia po stałych cenach fabrycznych 


inżyniera Namiestnietwa. | 


poleca najtaniej 


j0. T. Winklera Syn 


we Lwowie, 1359 


na skłzsdzie 


Arnold Werner 


we Lwowie 
Sobieskiego 3. 


= Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska | w Brodach p. J. Witkowski i Spółka, we Lwowie p. Knauer i Syn plac Ka- 
EE] 1. 2%. — Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno | Brzeżanach B Karwowskiej itul 
6 zł. 50 ct. bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez | » z R m p: poEnye 4 
Towarzystwo politechniczne we Lwowie. ! „ Czortkowie p. Antoni Kostecki, „ Przemyślu Przemyski Bazar wyro- 
= =. „ Kołomyi u J. P. Goertza, bów krajowych, | 
== | GHANA 0... a A URO, Caka Bazar wyrobów „ Samborze p. Bronisław Żuławski, 
EET WEG zowie CZEGO rajowyć „ Sokalu p. A. W. Gort, 
*S | For i ozo $ a R Antoni Gudiens, plac „ Stryju p: heohiaii i K oafaribawian, 
aryacki, „ Tarnopolu p. W. Michaiewski. 
| 
ä E Sue hnis | premiowany tłuszcz kauczukowy 
EE | nieprzemakalny, smarowidło na uic 
ć Dla unikauienia falszerstw 
E3 kaflowe | skóry. wymagać zaparatowania jak obok na 
a ms zacząwszy od zł. 75 | kozery A tok każdem pudełku 
py ==" utrzymuje | Ar. 
| 
| 
| 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB Gön i FEMA REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WIŚLIN i Ko, BI, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w spteks:h po. Mi kolascBa, Wewiórstiego i Ruekera, 1275 


IUTZE 


Morszyńska kromowa 


C. k. skład ŚĆ i sprzedaż 
osebliwszych gatunków 


TYTONIU i CYGAR 


cyk ogar oila s drzowa san 5; 


t Ból do kapieli ; aa RER SUE i 


U rządzoną kontr Towarzystwa $ zazezaie skutecsniejszą aniżeli kopa- 
€ sporządzona pod kontrolą Towarzystwa $ vagana jszą e al 


5 lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 3 z p 

&@ przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy- 3 | n Akasha EE ere 

@ pocinom kostnym,stawowym i błon su- kie uajdolegliwsze i najwięcej rasta 
zie utrzdzając 


acznie w 


a k rowiczych etc- ete. w szczególności prze- 3. rzałe resżączki, 
i ciw zbytniej otyżości. à sog" m payen | znajduje sie od í grudnia 1892 
Wyszczególniona na 10 wystawach. =: Noztnzreii 8, ulies Vivienae 
£ Do nabycia we wszystkich wię- $ E A , s 3 L 
$ kszych aptekach i składach wód mize- X 3 ząb Lm 'apteirast: E f przy ulicy Kilińskiego . 2. 


, s 2) . RE DRTE vi 
$ ralnych. 3 We Lwowie w aotekach py. Mikolaseha 
Wewiórskiegc. ._SKlepifskiego iJ i k 2 


TEA RYBE 


żółty jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio 
działający przeciw zafiegmieniom, ostrości krwi, niedo- 
krewności, skrofułom i t. d. 


bisety przyjemniejszy od poprzedniego, bo dwukro- ©. k. uprz. galicyjski akeyjny 
tnie O i destylowany. 1346 


m s 

żółtego 60 et. w 
AŻ A | we Lwowie, 

PZA CI 


w pobliżu kawiarni wiedeńskiej. „m 


zamówi każdy, kto je po- 
trzebuje, wył 


TDF p s 


Ogłoszenie licytacyL 


nm ” 


Główny skład w aptece 


„pod Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera 


we Lwow le. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się oiwrotną pocztą. 
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2. Najwyższego polecenia <g> Jago c.i k Apostolskiej Mości 


Bogato uposażone, a przez e, k. Dyrekcrę loteryj gwarantowana 


XXVIII. LOTERYA PANSTWOWA 


BEE” dla celów cywilnych dobroczynnych. ZEE 
3435 wygranych w ogólnej kwocie [70.600 złotych, 


miszowieie 
1 główna wygrana ma 60.000 zł. „ 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 
Q Po 500 zł, I wygrana na 30.000 zł. z I poprzednim i 1 następnym wygranym 
z, Po 250 zł, 2 wygrana na 10.000 zł, 10 wygranych na 1000 zł, 15 wygranych 
s ps0 zł., l0Owygranych po 100 at., nareszcie wygrane że sery w łącznej 
kwocie 30. 060 zł. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 gradni: a 1892. 

EN Los kosztuje 2 zł. w. a. 

jesze szczegóły zawiera pian gry, który wraz z losami w oddziale dla ioteryj państwowych, , 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów 

bezpłatnie oti: zymać można. 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1892 roku a nieprolongowane i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej 


mianowicie : 


papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złote, srebro itd. 


w dniach 12 i 13 grudnia 1892 r. 


6 godzinie wpół do tOtej przed południem, 
wobec c. k. notaryusza, 
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie ię w lokalnościach gmachu Banku hipotecz- 


nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 
w podwórzu na lewo). 


Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego _ lieytacyę moga być 
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$ przeznaczone do sprzedaży zastawy Wy wykupione lub od- 
a | z 


coc: 


8 Wiedeń, ESY „sea di wik franko. men nośne zaliczki proloagowane. 

Z e. k. Dyrekcyi loter aństwowych. 
5 TP oddał ai Rowi. s | Dyrekcya. 
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Z Drukarni WŁ. Łozińskięgo ul. Ozan ul. Czarnieckiego 1. 12 I 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowsk ich. 


